
W" 20.

KURYER LITEWSKI.
) —  . ’’ ■

u> W ilnie w Piątek dnia i4 Lutego v. s. i85o Roku.
 j----------------

W l A D  o  m o ś c i  K r a j ó w  b .

(z Ruskiego Inwalida .)
N a j w y ż s z y  Reskrypt do P. Radcy K ol-  

legialnego Dernidowa.
P a n ie  R adco  K olleg ia lny D em idow !
W  przełożenia Komitetu 18 sierpnia i 8 i 4 

t .  z zadowoleniem uyrzałem, uczynioną przez W Pa­
na ofiarę, pięciukroć sta tysięcy rubli, na rzecz 
wdów i sierót po Jenerałach, Sztaba i Ober Ofice­
rach, poległych w  woynie z Turkami, oraz sam 
sposób użycia tego kapitału.

P o t w i e r d z i w s z y  przełożenie Komitetu, osno- 
Wane na z a m i a r a c h  WPana w tym przedmiocie, 
taiło Mi iest oświadczyć W  Panu za ten czyn ku  
dobru w spółrodaków  W  Pana, Moie zadowolenie.

TV /  K  O Ł  A  T.
S t.  P etersburg  d.
I lu tego  i »3o r.

Radca kollegialny D em idow  n a y m i ł o ś c i -  
■w i e y mianow any został Kamerherera Dworu  
J. C .M .

— W  czasie pożaru w Kronsztadzie w y d a ­
rzonego d. 12 stycz., szeregowy 17 ekwipażu flo­
ty, Jan f f a r a k i n , uratował z cbięti-go płomieniem 
domu żonę podoficera artylleryyskiego R a c za r i- 
Tia ,  Eirdoxyą. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  otrzymawszy d o ­
niesienie it tym czynie miłości bliźniego, Nay wy- 
*ey rozkazać raczył dać >r a ra k in o w i medal i 
200 r. ass.

N a y w y z s z y  U kaz d a n y  R adom  O piekuńczym  D o ­
m u w ychow ania  dnia  1 s tyczn ia  r. t.

Przez Ą Manifest N a s z  z dnia dzisiey- 
szego i ogłoszone przy nim postanowienie ulżyw­
szy znacznie dłużnikom kassy z a c h o w a w c z e y  w y ­
płatę pożyczanych przez nich sumrn z ewikcyą  
na maiątkach nieruchomych, zwróciliśmy rów­
nież uwagę i na tych z niedostatnich wiernych 
poddanych naszych, którzy w potrzebach swoich  
U c i e k a i ą  się do pożyczki z  kassy pożyczkowey na 
zastawy ręczne. Rłogosłswioney pamięci Nayuko- 
charisza R o d z i c i e l k a  Nasza C e s a r z o w a  M a r t a  F e o -  
D o r ó w n a  ulżyła iuż losowi uboższych zpomię- 
dzy nich przez zmnieyszenie procentów od nay- 
nmieyszych pożyczek do sta rubli, i przez dogo- 
dnieysze w ogólności liczenie procentów. Idąc za 
tym p r z y k ł a d e m  dobroczynnym, rozciągamy na 
Wszystkich dłużników kassy pożyczkowey St. Pe- 
tershurskiey i Mviskie wsfciey czyniące ulgę pra­
widła na przedstawienie J e y  C e s a r s k i f . y  M o ś c i  w  
dniu 26 stycznia 1828 r. przez N a s  potwierdzo­
ne i stosownie do tego Rozkazuiemy:

1,) Od wszystkich sumrn z kass pożyczko­
w ych, na ewikcyą ręcznych zastaw wydanych i 
nadal wydawać się. maiących, pobierać od dnia 
dzisiejszego na pr- złość procentu tylko po sześć 
od sta,  przy wykupieniu, odmienieniu zastawy, 
lub przedaży rzeczy zastawionych.

2.) Procenta liczyć, nie całemi tylko mie­
siącami podług ich nazwania, ale podług liczby 
dni, chociażby te przypadały w różnych miesią­
cach, biorąc od 1 do >5 dni za pół miesiąca, a 
'vięCey iak dni t 5 i do 3 i za ieden miesiąc cały, sto- 
suiąc się w wyliczaniu procentów do monity  
exystuiacey, dla uniknięcia niewypłafnych ułam­
ków na osnowie dołączoriey do manifestu tabeili.

W e  wspomnianej tabeili wyliczone są pro­

centa od 5ciu rubli aż do 100 pożyczki na pół m ie­
siąca, na ieden miesiąc, na półtora miesiąca aż do 
sześciu miesięcy, tak źe od 5ciu rubli przypada 
procentu i |  kopieyki aż do i 5 kopieiek , a od 
joo rubli a 5 kop. aż do 5 rubli.

TI k a z y  R z ą d z ą c e  go S e n a t u .
1) D . 2 /  s tyczn ia  i 83o r. o wydawaniu świa­

dectw żonom rekruckim na prostym papierze.
2) T e y ze  d a ty ,  o tem, £e maiątki nierucho­

me, będące w ew ikcyi pożyczkowych ustanowień  
albo izb powszechney o p iek i , w zdarzeniu nieo- 
płaty z nich podatków, nie są wolne od skutkom  
prawideł w Manifeście 1811 r. d. 16 maia, posta­
nowionych względem nieregularnie opłacaiących.

3 ) l e y l e  d a ty  z dołączeniem wypisu z noty 
Kapituły Orderów Rossyyskich N a y w y ż e y  
pot wierdzoney d. 23 grudnia 1829 r. o liczeniu  
służby urzędników,którzy służyli w Państwie Ros- 
syyskjem i KróleWstwie Polskióm,do znaku dystyu- 
kcyi ł.ieskazitelney służby następuiącego brzmie­
nia: Lubo urzędnicy w służbie polskiey i Rossyy­
skiey , po wysłużeniu kilku lat w iedney, mogą 
przechodzić dodrugiey, w  każdym atoli razie, s łu­
żąc hdueusu M o n a r s z e ,  maią podjug wszelkiey s łu ­
szno ci pt>; w o oczekiwania tak za iednę iako też 
i za drugą służbę nagrody znaku dystynkcyi nie- 
ska rlney służby: z tego powodu Kapituła ośmie­
la w ę podawać do uwagi W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o­
ści z ianie swoie w tey okoliczności następne : 1) 
Gdy urzędnik Królewstwa Polskiego, który tam 
ieszoze nia otrzymał ustanowionego znaku dystyn­
kcyi, weydzie do służby Państwa R ossyyskiego, 
w tenczas przy przedstawieniu iego do nagrody zna­
kiem dystynkcyi, ustanowionym za nieskazitelną 
służbę w Rossyi, obie iego służby, tak w K rólew -  
stwie Połskiein od cżasu iego przyłączenia, iako 
też i Rossyyska, mogą się uważać iako daiące pra­
wo do otrzymania tego znaku dystynkcyi. 2) P o ­
dobnież, ieżeli urzędnik, który iuż otrzymał w  
K rólewslwie Polakiem ustanowiony tam znak dy­
stynkcyi, przeydzie do służby Rossyyskiey, a po­
tem od daty otrzymania pomienionego znaku w y ­
służy, bądź w obu, bądź w sarney służbie Rossyy­
skiey lat 5 , wtenczas moźnaby takiemu, znak dy­
stynkcyi, nieskazitelnej służby Królewstwa Polskie­
go mnieyszego stopnia przemienić na zoak Pań­
stwa Rossyyskiego wyższego stopnia. 3) Jeżeliby  
urzędnik , który iuż w Państwie Rossyyskiem o- 
trzymał znak dystynkcyi nieskazitelney służby,  
zasłużył potem w Królewstwie Polakiem na nagro­
dę t,akowegoż zuaku, lecz wyższego rzędu i prze­
szedłszy potem nauowo do służby Rossyyskiey  
wysłużył w obutych służbach, albo w iedney Ros­
syyskiey, od daty otrzymania ostatniego znaku, lat 
p ię ć ,  wtedy możua takowemu, za te pięć lat 
służby daó znak z porządku następny, w łaści­
w y ostateczney służbie. Nakoniec 4 ) urzędnicy  
zostaiący w iednymże czasie na służbie, tak w Pań­
stwie Rossyyskiem, iako też i w Królewstwie Pol-  
skietn, powinni otrzymywać znak dystynkcyi za tę 
z nich, do którey rzeczywiście są użyci, ale gdy­
by taki urzędnik użytym był w iednymże czasie 
do obu tych służb, wtedy, czas służenia w iedney 
służbie policzony do nagrody znakiem dystynkcyi,  
nie może iuż byuź liczony w drUgiey służbie, przy 
odmimie znaku wyższego rzędu.

4) TeyŁe d a ty , o zabronieniu żydom, tiiebę- 
dącym w służbie mieć stałego pobytu w miastach



Sewastopola i Nikołaiewie. W  naywylszym uka­
zie 20 listopada 1829 roku do Woiennego Guber­
natora Nikołaie wskiego i Sew88topolskiego wyra­
żono: „Znayduiąc niedogodnem i szkodliwem prze­
bywanie niebędących na służbie żydów w mia­
stach Sewastopolu i Nikołaiewie, R o z k a z u j ę  
względem zamieszkałych w tych miastach żydów 
postanowić następuiące śrzodki: 1) Żydzi nie po­
winni mieć w Sewastopolu i Nikołaiewie stałego 
przebywania ani zakładów do odbywania obrzę­
dów swey wiary , podobnież nie mogą oni zapi­
sywać się do tamecznych mieskich zgromadzeń. 
2) Żydzi maiący teraz w- Sewastopolu i Nikołaie­
w ie  osiadłość ąlbo tylko przypisani do tych miast 
powinni w ciągu iednego roku przenieść się do 
innych miast, przeznaczonych na stałe ich prze­
bywanie. 5) Żydom wynoszącym się z Sewasto­
pola i Nikołaiewa, którzy tam maią domy, ziemie, 
kramy i inną własność nieruchomą dozwolić cza­
su do przedania ich w przeciągu dwóch lat, gdy- 
by zaś oni w ciągu tego terminu nie przedaii rns- 
iątku, wtenczas Rząd ma ie ocenić i w ciągu trzech 
miesięcy przedać z publicznego targu na rzecz 
■właścicieli maiątków. 4) Do wyprzedania majątku 
nieruchomego, to iest w przeciągu dwóch lat wła­
ściciele ich mogą ze swoią familią pozostać w Se­
wastopolu i Nikołaiewie, lecz w ostatnim roku niei- 
naczey, iuż iak za psgportera tego miasta, w feto­
rem się zapisali po upłynieniu roku pierwszego. 
5) Ostateczne wyprawienie żydów z Sewastopola 
i  Nikołaiewa uskutecznić: maiących własność nie­
ruchomą po upłynieniu dwóch lat, przypisanych  
do tych miast a niemaiących takowey własności, 
po upłynieniu roku ; przebywaiących zaś bez za­
pisania się w  nich po upłynieniu 6 miesięcy od 
ogłoszenia ninieyszych prawideł. 6) Żydom, ma- 
iącym w tych miastach iakie ze Skarbem zobowią­
zania się dozwolić pozostać do ukończenia tych  
zobowiązań. 7) Żydzi w interessacb swoich mo- 
gą przybywać do Nikołaiewa i Sewastopola , na 
czas, lecz nie insczey, tylko podług ścisłych zasad 
prawideł wydanych względem czasowego przyjeż­
dżania żydów do miast Rossyyśkich: w tym razie 
mieyscowe zwierzchności obowiązane są w ypeł­
niać rzeczone prawidła bez żadnego pobłażania, 
i  8) wszystkie te śrzodki nie maią się odnosić do 
żydów Karaim ów, którym zgoła nie zabrania się 
mieszkać i  posiadać własność w Sewastopolu i N i­
kołaiewie na dawnieyszey osnowie. Niezsnied- 
basz W Pan uczynić potrzebnych rozporządzeń oko­
ło  przywisdzeuia tych śrzodków w e a ł e y  swey si­
le  i rozciągłości do należytego w ypełn ien ia; lecz 
przy tem nayściśłey przestrzegać, iżby ptzy w y ­
pełnianiu tego przez iakąkolwiek dowolność ży­
dów nie uciskano,co się też wkłada na bezpośrzednią 
iWPana odpowiedzialność.

5) T eyze  d a ty  o opublikowaniu wypisu z no­
ty  Kapituły Orderów Rossyyskich, N a y w y l e y  
potwierdzoney w d. 17 grudnia r. z. o rozwiąza­
niu niektórych artykułów Statutu Orderu ś. Anny.

6) D . 28 s tyczn ia  o śrzodkach karania zesła­
nych na osiedlenie, a zamieniających nazwiska z 
podobnież zesłanemi na osiedlenie.

M oskw a, dnia  2o stycznia.
Cesarski Uniwersytet Moskiewski dnia 

stycznia iako w  epokę swego założenia, od któ- 
rey  upłynęło lat y[> , obchodził jubileusz przez 
posiedzenie publiczne.

— Posłowie lureccy ze swoim orszakiem d. 
19 gtycznia, odwiedzili tuteyszy ormiański insty­
tut Ł a za rew ych ,  języków wschodnich. W  liczbie 
w ielu  znakomitszych osób, które z tego powodu ze­
brały się do sali exsm in acyyn ey , znaydowali się 
K-Urator Moskiewskiego wydziału naukowego Je-  
nerał-maior P isarew ,  Moskiewski Oberpolicrńey- 
eter Jenerał-tnaior Szulgin, Jenerał-maior M eli-  
Aow, i wielu Professorów. Posłowie byli spotka­
ni przez Naczelników Instytutu trzech braci, rad­
ców stanu i półko wnika Ł azarew ych .  Miał mo­
w ę w  tureckim języku pensyonarz xżę Grzegorz 
M a n u k -B e y , syn rzeczywistego radcy stanu, b y łe­
go Drogomana-Beia Porty, którego Posłowie zna­

li osobiście w Konstantynopolu. Poczerń ogląda­
li oni z uwagą i zadowoleniem wszystkie oddzia­
ły  tego zakładu, rozmawiali po turecka z Kata­
rzyną Ł azarew ow ą , córką xiążęcia Manuk-Beya, 
także z nauczycielem Archimandrylą M ichałem  i Z 
niektóremi uczniami,osobliwie zaś z tymi,którzy by­
li rodem z Konstantynopola. H a lil -P a sza  i Minister 
E fjen d i  między innemi uwiadomili, ze znaią 
z blizka konstanty nopolskich ormiańskich Patryar- 
ehów P a w ła  i P a r a p e tu  , i źe ci zasłużyli n* 
względy Sułtana. Od Instytutu z łożone'były  
w  darze Posłom rysunki i książki w językach 
wschodnich, drukowane w drukarni tegoż zakła­
du. (G. S. P .) b

Odessa dnia s 5 s tycznia.
Pomyślny stan zdrowia miasta Odessy w c ią ­

gu przedłużonych kilku terminów kwarantanno­
wych, pobudza Zwierzchność do zdięcia opasują­
cego ie hordonu, i do przywrócenia kommunika- 
cy i z innemi częściami państwa. Lecz blizkość 
Dniestru pokrytego lodem , mnóztwo handlarzy 
i robotników z rożnych mieyec tu przybywają­
cych, a szczególniey powracanie ludzi takowych  
z prowincyy tureckich wymagaią użycia niektó­
rych śrzodków ostrożności dla zabezpieczenia m ie­
szkańców Odossy od nowego wciśnięcia się tu za­
razy. Stosownie do tego Zwierzchność uczyniła 
między iunemi następujące rozporządzenia : 1. Z 
miasta, iako nie mającego iuż żadnego niebezpie­
czeństwa, wolno będzie wszystkim wychpdzjć do 
śrzodka Państwa. 2. Do miasta dozwala się wpu­
szczać tylko ludzi maiącyoh prawne pasporta, al­
bo przyjeżdżających pocztą za podorożuą, lub 
własnemi albo naiętemi końmi w karetach i ko­
czach. o. Mieszkańcy okolicznych chutorów po­
winni także mieć świadectwa od wieyskiey star­
szyzny na przyiazd do miasta. 4 . W ieśu iscy przy­
bywający na rynek ze swemi produktami będą 
wpuszczani bez biletów; ale urzędnicy przy ro­
gatkach obowiązani są pilnować ściśle, iżby z ich 
Wozami nikt prócz ich właścicieli do miasta nie 
wchodził. 5. Ludzie bez świadectw, podeyrzani 
i chorzy lub słabi, będą zatrzymani u rogatek i 
zwierzchność o nich uwiadomiona. 6. Gospoda­
rze domow w mieście, obowiązani są uwiadamiać 
Policyą o przybyciu każdey osoby i okazać iey  
pasport w ciągu 24 godzin nieodmiennie. Nie-  
wypełniaiący tego , ulegnie karze 200 r. sztrafu. 
Ten, co skryie u siebie człowieka , który taiem- 
uie przeszedł przez Dniestr , będzie oddany pod 
sąd woienny. Dla dopilnowania tego policya 0- 
bowiązana iest codzieri przeglądać domy zaiezdne 
i te, w których rnogą się znaydować ludzie por 
deyrzani. 7. Kto doniesie o przyjęciu przez ko­
gokolwiek bądź włóczęgi lub iakiey inney osoby, 
która przez Dniepr przeszłą , otrzyma 100 rubli 
nagrody. 8. Na pasportach i biletach ludzi przy- 
ieźdŻ8iących z prowincyy tureckich i Bessarabii 
powinny poświadczać kwarantanny dnieprowskie 
o odbyciu przez nich terminu kwarantannowego, 
bez takiego poświadczenia okaziciele biletów bę­
dą zatrzymani przy rogatkach. 9. PP. Rommissa- 
rze mieysey zechcą bez przerwy czuwać nad po- 
wszechnern zdrowiem swoich kwartałów , a w  
zdarzeniach wątpliwych natychmiast donosić o tem 
Zwierzchności.

— W  tych dniach otrzymała Zwierzchność 
tuteysza donieshsnie o pokazaniu się wątpliwey  
choroby w mieście Grigoriopolu, dla tego natych­
miast wysłany został z tuteyszey kwarantanny 
lekarz P. Ptelin de B alu  , który po obeyrzeniu 
chorych, nie znalazł nayranieyszych znaków za­
razy ani nawet zaraźiiwey gorączki.

— W e śrzodę 29 stycznia , był trzeci bal 
publiczny składkowy. (J .d 'O d .)

Odessa dnia 29 stycznia.
W  sobotę 25 stycznia kordon nas opasujący 

został zdięty i miasto ogłoszone za będące w po­
myślnym stanie zdrowia.

—  27 t. m. P. Noworossyyski i Bes&srabski 
jenerał-gubernator wyieehał do Oczakowa i Kin-



b u m u  d la  obeyrzenia szpi ta lów k w a r a n t a n n o w y c h ,  
p r z y go to w u ją cyc h  się tam dla c h o r y c h  woys ko-  
w ych,  k t ó rz y  na wiosnę  będą  p r z yw ie z ie n i  z ar~ 

naszey zna yduią cey  się w  p r o w i n c y a c h  t u r e ­
ckich.

— Ostrość  z i m y  n ieco  się złagodziła i  dn ia  
2b nas tąpi ła  odliga.  W  po rc ie  woda  zaczęła w y ­
stępować  na  w io rzch  lodu.

— Depesze o t r zym an e  przez 1*. J e n e r a ł - G u -  
b e rn a to ra z  Kon s t an t ynopo la  uwiadamiaią ,że  P .R a d -  
ca tayny  J iieb ea i/p ierr  e, d. r\  tego miesiąca p r z y ­
był  do stol icy o t toma ńsk iey  na  f regac ie  X ię z n a  
Łowicka, naieżącey  do naszey e sk ad ry  na morzu  
Sl-zódziemnem. T a  frega ta  i p r z y  n i ey  b r y g  w e ­
soły do Dardf inne liów z rozpuszczoną  b a n d e r ą  
woienną  i a rm a ta m i  o tw ar te m i .  B y ł y  salutowane ,  
tsaine  nawzaiern od pow ie dz ia ły  pod łu g  zwycza ju .

— Od  g do 20 stycznia p rz y b y ło  do mias ta  
naszego i , i 43 p o d w o d ,  na k tó ry c h  przywiez iono 
5,6 i i  c ze tw ie r t i  pszenicy.

—  Po zdięc iu  ko rdonu  p r z y b y ł  tu ob y w a te l  
powia tu  Odeskiego,  k t ó r y  pr zy w ió z ł  nam w i a d o ­
mość nas tępną  o pogrzebie n iu  ciała s', p.  H r a b i e ­
go Se w e ry n a  Potockiego;

Ciało iego było p r z y w ie z io n e  z M o s k w y  do 
miasteczka S e w e r y n ó w k i ,  w tym samym dni u ,  k i e ­
dy sz lachta  tu teyszego p o w i a t u  zebra ł a  się t am na 
Wybory.  Marsz a łe k  V. K r a m id a ,  P P .  Je n e r a ł o w i e  
Kuble, Nilus, K u r is , i w ię e e y  6o szlachty,  w y ­
szło na spo tk an ie  z w ło k  nieboszczyka  i p r z e p r o ­
wadzi ł o  ie do kościoła.  T egoż  d a ia  p r z y b y ł  z 
P a r y J a  syn n ieboszczyka ,  H r .  L eon  JPotocki. Na- 
zaiutrz nas tąp i ło  pog rzebiec ie .  Z w ł o k i  niesione 
b y ł y  przez szlachtę,  wd zię czną  z m a r ł e m u  za o p ie ­
kę ,  i aką  zawsze ok a z y w a ł  d la  tuteyszego k ra iu ,

(7 . d. O.)

Tyflis dnia 16 stycznia.
W  p r o w i u c y i  p e r s k ie y  M azan d e ran i  t ipra - 

wiaią t rzc inę  c u k r o w ą  sposobem bardzo ła t w y m ,  
*le dzika  nie roście:  z rzyua ią  k o la nka  i w k o p u ią  
do z i etui,  gdzie  ona źaraz się p r z y y m u i e  i ros'cie. 
C u k i e r  z n iey  w y r a b i a n y  iest  ko lo ru  szaro-żół te -  
go,^ w wodzie się nie p r ę d k o  rozpuszcza  i udz ie ­
la iey n ie pr zy iemn ego zapachu ,  skąd się okazuie,  
i e  leszcze go nie umieią tam dobrze oczyszczać. P e r -  
sowie  z c u k r u  tego w  wodzie rozpuszczonego r o ­
b ią  ch ł odz ący  n s p o y ;  p tz ed l em  uży wa l i  go do 
h e r b a t y  i k a w y ,  do ciast ,  smażyl i  w  n i m  owoce ,  
t e raz zaś w ię e e y  uży w a ią  c u k r u  z E u r o p y  o t r z y ­
myw anego,  k t ó r y  z prz yw oz em  nie iest  droższy od 
własnego.  G ł ó w k i  ro b i ą  za zw yczay  ma łe  od fun t a
* n aw e t  p ó ł  lun ta ,  dla tego,  że tak ie  w yg o d n ie y -  
ste są na poda rk i  , k t ó r e  tam p o d łu g  dawnego 
^wycza iu daią sobie nawzajem w  każde większe 
®więta i w czasie wesela.  Z w y c z a y  ten trWa teraz
* w  naszych  m u z u łm a ń s k ic h  p r o w i n c y a c h  , s tąd 
f ia z a n d e ra ń sk i  c u k i e r  i do nas p r z y  w o ż ą , / j e ­
dnakowoż w  m a łe y  ilości,  dla tego , że prócz  na 
p oda rk i  do niczego się więeey  nie używa.  (G . H .)

K k ó l k w s t w o  P o r , s k i b .
IV arszaw a dn;CL i 5 lutego.

(z Gazety  W arimwikiey.)
Osoby pr z y b y łe  tu z Lubna , op ow iaua ią  o-* 

k r o p n y  w y p a d e k ,  w y d a rz o n y  w t am eczn y ch  s t r o ­
f a c h .  P e w i e n  znakomi tego  domu młodzien iec,  w 
Ozasie nays i lnieyszych  m roz ów ,  w*yiechał cz te ro-  
b o n n e m ł  saniami  w sąsiedztwo. Prz e ieźdżafąc  okd- 
io lasu,  spos t rzeg ł  g rom adę  w i l k ó w ,  k tó re  spo- 
koynie się zac h o w u ją c  dozwol i ły  m u  bezpie czne­
go przebycia .  U ie c h a w sz y  iuż może s t a i e , żal 
Ko wziął ,  iż z k i lk or ga  p r s y n a y m n i e y  rzeczonych  
Zwierząt,  nie oswobodzi ł  t am eczną  okol icę.  R o z ­
kazał  więc zawr óc ić  s a n ie ,  i s tanąwszy w p r o s t  
Wzmi ank owane j  g rom ady ,  z nabi tey  d u b e l t ó w k i  
P o d w ó j n e g o  da ł  ognia.  Na  odgłos s t r z a ł u ,  konie 
1 tak iuż w ę c h e m  czuiące  w pobl iżu w i l ków ,  z ry -  
^ i ą  się nagle.  Sloiący ied ną  nogą w  saniach,  a 

I uo'l na pa łęgu  od sań młodz ien iec  wypada ,  pó -  
‘Gaszone konie unoszą niamogącego ich  w s t rz y-  
,ac woźnicy .  S taią  za ledwie p rz ed  p ie r w s z ą  k a r -  
toią,  woźn ica  wo ła  o pomoc-  Z a b ie r a  k i l kunas tu

l u d z i , z i aką kto mógł  m i e ć  obroną ;  z# poźno 
wszelako p rzybyw ai ą  na pomoc,  zastal i  i u i  ty lk o  
gołe  tam i owdzie  por oz rz uc an e  k o ś c i , obok  d u ­
b e l t ó w k i  i r o z d a r t e y  sukni .  S m u t n y  nauoza iący  
p r z y k ł a d  nieostrożności .

—  Ogłoszoną została p r e n u m e r a t a  na wszys t k ie  
dzieła ! ranciszka K a rp iń sk ie g o . W y d a n i e  to w y y -  
dzie z d r u k a r n i  s t e r e o t y p o w e j  p r z y  u l ic y  k r ó l e w -  
sk iey  pod N r e m  i o 65 i obeymo wać  będz ie  w i e -  
d u y m  tomie wszys tk ie  dzieła K a rp iń sk ie g o . N a  
czele^ będzie p o r t r e t  l i to g r a f o w a n y  au to ra ,  i r y s  
iego życia przez Pr o fe sso ra  U n i w e r s y t e t u  K .  B r o ­
dziń sk ieg o . P r e n u m e r a t ę  wynoszącą zł. j 0 sk ł ada ć  
można ,  w poło wie  p r z e d  w*yyściem, a w połowie  
p r z y  o d e b ra n iu  d z i e ł a , we  w s z y s tk i c h  x i ę g » r -  
n iach  W a r s z a w s k i c h .  N a p r o w i n o y i  z p r z e s ł a n ie m  
pocztą zł. i i — Dzieło w y y d z ie  n iezawodn ie  p r z e d  
3o marca  i 83o r .

—  „ ^ a dn iu  11 b.  m- E u s t a c h y  X ią ż ę  S a ­
p ie h a ,  K o m a n d o r  Ma l ta ńsk i ,  zac iągną ł  tu  od do­
mu  b rac i  Ł u b ień sk ich  i S p ó łk i  pożyczkę t r z e c h  
mi l i io ńów  złł .  po ls k ic h ,  opar tą  na majętności  S z k u -  
d y ,  w  G u b e r n i i  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e y  położoney,  
ośm mil i ioriów złł .  poi.  w ar ju iąc ey -  Na  tę poży­
czkę  maią  b y d ź  przez dom rzeczony w y s t a w i o ­
ne  ob ligacye  z pr o w iz y ą  po 4 od s t i ,  k t ó r e  za o d ­
k ła da n iem  na r o k  czerech  p r o c e n t ó w  na a m o r -  
tyzacyą ,  w  c iągu  lat  2o um or zo ne  będą  w  kolei ,  
losem coroczoi© ustsnsvviac się tnfii^ceyi

Dziś o godz in ie  n  z rana w  ins ty tuc ie  
1 o l i t echnic znym p r z y g o t o w a w c z y m ,  rozpoczęta 
będz ie  lekc ya  0 sposobach  p r a k t y c z n y c h  w y r a b i a ­
n ia  c u k r u  z b u r a k ó w .

— Na onegdaysżey  maska radz ie  znaydowałO 
stę osób 1,700. ^

A s c i 1 i,
L o n d y n , d n ia  00 s ty c zn ia .

(* G a z e ty  W a rs z a w tk ie y ) .
. -Lora K a n c l e r z  da ł  dn ia  27 b. m. ś w ie tn y  

o b i a d ,  iia k t ó r y m  się wszyscy  M i n i s t r o w i e  ga-  
b i  neto w i i znakomic i  u rzędnicy  znaydowal i .

i  istna pu bl iczn e  tuteysze zwracają uw agę  
na zw yczay  w  A m e r y c e  półno cney ,  gdzie pod i e -  
d n a k o w e n u  s topniami  szeroko'-** tółnocney,  zi­
mn o b y w a  większe ,  niż w Bur, Tam uźyw a-  
ią soli do Uwolnienia się od loda.  W  zamarznięte
d^ , 0VTG P ° m Py syPie si<* 801 dla u w oln ienia  rur  
od lodu.  Zaczęto i w L o n d y n ie  u ż y w a ć  tego spo­
sobu,  i t r o to a ry  na u l i cach  posyp uią  solą, ażeby ie  
p r ę d z e y  i  i ak  n a y l e p i e y  oczyścić ze śniegu i

Donoszą z A m e r y k i  pó łnocney ,  iż tam zima 
t ego roc zna  iest  bardzo  łagodną.

L i s t y  z M e x y k u  p o d  d n ie m  4 l i s topada  n a -  
mie nta ią  o zamyśle w p r o w a d z e n i a  r z ą d u  cen t ra l*  
nego.

F  r  a  n c t  k. 
jP a r y  z. d n ia  5 1 s ty c zn id i  

(z  G a ie ty  W a riz a w ik ie y ) .
przede  Mszą  ś. m ia ł  w y s łu c h a n ie  u KrÓ-  

la  J m c i  Pose ł  Brezy l iy sk i ,  M a r g r a b i a  de  R e z e n d e i  
i  z łozył  list M o n a r c h y  swego,  donoszący o iego  
z w ią zka ch  m a łż eńsk ic h  z X ię zni czk ą  A m a lią  L e u - 
c h ten b erg .  P o  Msz y  ś. Pos łowie  zagran iczn i  z ło­
żyli  h o łd  uszanowania  K r ó l o w i  J m c i  i rodz in ie  
K r o l e w s k i e y ,  Nas tępnie  p r z e w o d n ic z y ł  M o n a r ­
c h a  w Radzie  M in is t r ów .

G a ze ta  F r a n c y i  donos i,  iż p ro t ok ół  w zg lę ­
dem G r e c y i  został  n ie daw no  po dp isa ny  w  L o n ­
d y n ie  p rzez  p e łn o m o c n ik ó w  3ch M o c a r s t w ,  i ‘że 
w  n im X i ą ! ę  SaBko -Kobu rsk i  L e o p o ld  iest  p r z e ­
znaczony na monarc l i i cznego  w ła d c ę  G re cy i .

Na zapytan ie  p e w n e y  dostoyney  osoby wzglę­
d e m  większości  w  Iz b i e  de p u to w a n y  cli, m ia ł  od ­
pow iedz ieć  iedeii  z Ministrów*, iż do p ie ro  po  p o ­
da n iu  adrfessu będzie można  w  te y  mierze  sądz ić  
z pewności*1. 4

Je d e n  z dz ienników tuteyszych m n i e m a ,  iż  
We I r a n c y i  niezuacznie  w k r a d a  się znowu p r z e -  
daynosc  urzędów.

l o w a r z y s t w o  do polepszenia więz ień  ob ra ło

(3)



członkiem swoim Xiąźęcia G a e ty ,na mieysce zmar­
łego H o b i « g o  D aru .

Słychać,  ii, Marszałek M aison  hędzie naczel­
nym dowódcą oyska, k tóre  na przyszłe lato ma 
obozować pod Si.  O m er , dla odbywania ćwiczeń.

Liczba Parów vte F rancyi  od roku i 8 i 4 p o ­
większyła się zwolna od qi  do 367. Maywięcey 
mianowano Parów w i a t a c h  i 8 i 5, 1819 i 1827, to 
iest, w pierwszym z tych lat mianowano 87 , w 
d rug im  60, w tizecim 76.

Dnia 21 grudnia r.  z. znaleziono 57tniolet- 
niego człowieka nazwiskiem M a u rice , posłańca są­
dowego z Teufengeres ,  śpiącego w stodole we wsi 
pobliskiey.  Leżał  on tam od dnia tó grudnia  w 
letargu.  Od 4ch lat miał  iuz 4 ry podobne p rz y­
padki ; pierwszy raz w roku 1826, gdzie przez 10 
dni  leżał w letargu.  M aurice  służył dawniey w 
V en d e e , a potem w Egipcie u huzarów.  Na 8, 
101 a czasem i 4 dni  przed takowym snem, śklnią 
mu się oczy , a powieki  mocno poruszsią. Czuie 
on wtedy potrzebę chodzenia , szuka samotności, 
i oddala się r- domu swego, aby nic snu iego nie 
p rzerywało .  Zwyczaynie uk ry w a  się w stodole, ub 
gdziekolwiek bądź na stornie. Przed samym snem 
doznaie wie lkich  boleści i gwałtownego zimna w 
plecach.  Z powodu zbyt ciasnych t rzewików,  k tó­
re  miał  w czasie letargu na nogach , zmar twiały  
m u  zupełnie nogi, i lekarze chciel i  mu ie uciąc,  
ale na to M a u r ic e  nie zezwolił.

T u r o v a .
S ta m b u ł, dn ia  11 styczn ia .

(z G aze ty  W arszaw ztiey) .
Dawno oczekiwany z A le x a n d r y i  oddział 

ł lotty,  złożony z 16 okrętowy między któremi  iest 
1 l i n io w y ,  2 fregaty i 5 k o r w e t ,  zawinął  dnia 
27 grudnia r.  z. przy  pomyślnym wiet rze połu­
dniowym do tuteyszego por tu  i stanął na ko tw i­
cy w  zbroiowni.  Niektóre  z tych okrę tów przy­
wiozły  ryż  i inną żywność, w podarunku od M e- 
he m et a A le  go  dla Por ty ;  prócz tego V ice -K ró l  
Egiptu  wypłac i ł  z góry na ki lka miesięcy żołd

ca, zapewnia,  iż ten  wirtuoz,  iuż w połowie psz- 
dzierniKa roku  przeszłego wysłał  do L o n d yn u  
4 o,ooo czerw. zf. dla umieszczenia na banku h a n ­
dlowym.

— W  Sew illi pokazuią c h ł o p c a , k tó ry  w i ­
dzi tylko w nocy , we dnie zaś musi mleć p rz e ­
wodnika , iak ślepy. W  ciemności ma tak do­
b re  oczy, i i  z dziwną łatwością czyta d ruk  naydro- 
bnieyszy.

— Nie dawno w JAverpolu  spuszczono z war- 
statu okrę t  żelazny długi st p 60, » szeroki iSście- 
Dla zachowania go od rd z y ,  żelszo powleczo­
ne iest lakierem.  Okręt  ten zanurza się w wo­
dzie nie głębjey,  iak statek drewniany,  teyże wiel­
kości. VV L iverp o lu  zbudowano takoż żelazny 
statek p a r o w y ,  maiący wiosła nie r. b o k ó w ,  lecz w6 
śrzodku, i dla tego podobny iest do dwóch okrę ­
tów,  o iednym pokładzie.

— y y  A m er yce  północney,  po rzece Ohio, 
p ływaią  teraz trzypokładowe statki parowe,  mo­
gące pomieścić od Soo do 4oo podróżnych.  Za 
przeiazd i 5oo mil angielskich płaci się nie więcey,  
iak 3 f. szt, łącząc w to i koszta ut rzymania się.

— W  Filadelfi i  zbudowano nadzwyczayney 
wielkości dyliżans dla iezdy między Bordenthow- 
i Washington^ Jest. on o dwóch pięt rach,  z k tóa  
ry c h  w każdem znayduie się po 7 ławek,  każda 
na 4 osoby. Ogromna ta machina zaprzężona 12 
końmi i  k ierowana od t rzech ludzi, rusza się na 
4 kołach a s ty łu  przymocowany iest osobny wó­
zek o iednem kole, przeznaczony na paki.

— Id .F e lix  dd A r c e t  złożył akademii pa ry zk i r f  
thnieięlnóści w rękopisie rozprawę,  o użyciu sr. • - 
ka wapiennego, iako śrzodka przeciwko n o r o ' 'J 
zarazie. Młody len uczony by ł  iednym z cz łon­
ków kommissyi,  wysłaney do Eg ip tu  , pod prz e­
wodnic twem P. Doktora JP ariset, dożywotniego 
sekretarza królewskiey leka rs k ie j  an 'd em ii .  Z* 
pomocą sołnika wapiennego,  nieustraszeni ci u- 
czeni z d o ł a l i  osłabić działanie zarazy, które,  iak 
wiadomo,  iest gwałtowniejsze i bardziey śm ie r­
telne w Egipcie i Syryi,  iak w i n n y m  kra in ,  gdzie1 Ig |  ̂ | VU ' J  I W — - C J — U • J  J  '  ̂ ^

ludziom okrę towym. K ap i t an  Basza ,  P a p u d z i-  ta zaraźliwa choroba była przez n ich  śledzoną. P_-
A c h m e d  Basza, k tóry bardzo cho-ował ,  i by ł  hhz-  —: - ł   n
kim śmierci ,  wyszedł  z niebezpieczeństwa za po­
m o c ą  przybyłego i jedawno z Grecyi  lekarza B a illy .

Powol i  njiiwazło tu ki lka oddziałów woy- 
*ka regularnego,  które stało w Szum li. Z niemi
przybyl i  tu niektórzy Baszowie, iako to :  T d h ir  ,  „ . . . .
Basza,  O sm an  Basza, H usse in  Basza, k tóry  (iak na czas pewny zamieniają te okolica w  prawdzi  
wiadomo) naczelnie dowodził  w Szum li, i t. d. O- we morze, i kiedy Ni l  opadać zacznie, wtedy po­
stal niego przyiął  W i e l k i  Sułtan bardzo łaskawie została w wielu mieyscach woda stoiąca , będąc 
i dał  mu wielką brylantową ozdobę ustanowione- przesyconą mnóstwem zgniłych istot zwierzęcych,

wydsie wielką ilość zaraźliwych gazów, k tó rych  
działanie na zdrowie mieszkańców tern iest szko­
dliwsze, im licznieysza iest ludność i im większa

Par iset  miał  zdarzenie przekonać się'o słuszności 
swego da wnieyszego mniemania względem począt­
ku i przyczyn zarazy. Uczony t en  u t rzymuie za 
iedyną przyczynę rozpościerania się zarazy, zwy- 
czay teraźmeyszych Egipcyan,  grzebania ciał zm ar­
łych  na brzegach Nilu. W y l e w y  tey rzeki  co rok

go w roku przeszłym orde ru  woyskowego.
Pan H o yer, Poseł Pruski ,  kazał  dnia 5 h. ro. 

podać  Porcie przeznaczone dla W ie lk iego  Suł ta­
na  podarunki,  które w czasie uroczystego posłu­
chania  tego Minis tra  ieszcze nie by ły  nadeszły. 
Składaią  6ię z kosztownych materyy,  sukien, wa­
zonów poroellanowych i innych wyrobów fabryk 
pr us k ich.

Zdaie  się , iż rozruchy Seybeków w Azyi  
mnieyszey zostały zupełnie uśmierzone,  a przy- 
naymniey od czasu stoc m ych  w zeszłym mie­
siącu bi tew , po których powstańcy rozproszy­
li się w góry,  nic o nich nie słychać.  Z  pro- 
w incyy Europeysk ich odebrała Por ta  bardzo za- 
spakaiaiące wiadomości o duchu  mieszkańców tak 
Muzułmanów , iako i Chrzęści ło.  Te  tylko po­
w i a t y , przez k tóre  woyska Albańskie i Bośniy- 
skie wracały  do domu, ucierpia ły  nieco od nie- 
ka ru ey  milicyi.

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
(z G a z e ty  S a n k tp e te r s b u r sk ie y . )

Niemcy były dla sławnego P a g a n in ieg o  isto­
tną ko pal n i ą  złota. Gazeta Gensore de la M u si-

była śmiertelność w roku  zeszłym. W y p a d a ł o b y  
zatem tylko balsamować ciała tak, iak w staro­
żytności za pomocą sody (natron), w  którą  t a k o b -  
fi tuie Egipt ,  i porobić nowe do grzebania p iecza­
r y  (necropoles), a wszystkie okolice , gdzie teraz . 
grassuie zaraza, uwolni łyby się od tey s t rasz l iwej  
plagi dla ludzkości. Przed trreraa iuz laty P. P u r i-  
set przełożył  to zdanie akademii l e k a r s k i e j ,  i  
podobno z tego powodu dane było mu porucze- 
n i e ,  tem więcey zaszczytu mu przynoszące ,  że 
iest połączono z naywiększem niebezpieczeń­
stwem.

— W  Madyolanie na początku miesiąca sty­
cznia termometr  Reaum.  spadł  na 12 stopni ni- 
żey punktu  marznienia. W  Rzymie  ośmdziesię- 
ciolelni starcy powiadaią,że nie pamiętają tak suro­
w e j  zimy, i sk ie9t leraźnieyszn, ale piszą w H a m ­
burg  R ep o rte r , ie  się na to zgodzić nie można, dla 
tego, iż w 80 roku zazwyczay zdaie się bydź »i- 
mnieyi iak w roku 18.

PesyeoUtn* drukować. Z  polecenia J łV . Litewskiego IVijenr.ego Gubernatora .
jtndrzey B ucharski Rzeczyw isty R adon Stanu  i K aw aler.

w  D rukarni Retiakcyi.



DODATEK ])() GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N; 20.
ti *  I

W ilno  dnia Lutego v. s. i 85o rokit.
\  • \  , ■ ,

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2 g i .
O Stosownie cło Ukazu Senalskiego 28 Julii roku  1814 oddawać się małą z publiczney IJcy» 

tąoyi w arendowną dzierżawę na lat sześć, pola i łąki położone w skarbowych puszczach, Bia- 
łowieżskiey i I tudzkiey w umieszczaiącey się przy tem Tabelli oznaczone, termina do Licytacyi 
przeznaczają się w dniach 26, 27 i 28 następującego miesiąca lutego; licytacyą odbywać się ma 

Sądach Ziemskich: Prużańskim i Brzeskim, do którcy każdy może przystąpić, składaiąc ewik- 
°yą wyrównywaiącą trzeciey części rocznego dochodu, z zachowaniem pierwszeństwa włościanom 
Skarbowym, których  gromady zamiast ewikcyi są odpowiedzialnemi, za opłatę arendowney do Skar­
bu należności. Antoni Krupowicz Assesor Izby Skar.

W ydziałowy Sekretarz J .  Steckiewicz.

N.

iv P rużańskim  Powiecie. 
Białowieżskiey Skarbowey pu9zczy. 

tv Leśnych  Strażach.
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S t o ł p o w i c k i e y ....................................................................
O k o l n i c k i e y   .......................................................................
Dziado w l a ń s k i e y ....................................................
B o d b i e l s k i e y ..........................................................................
Narewskiey Straży uroczysko Podlewkowo .

w  O g ó l e

iv Powiecie Brzeskim . 
Rudzkiey Skarbowey puszczy. 

w Leśnych  Strażach. 
Faustynowskiey . • ,.......................................... .....
H i i i e z s k ie y   ........................................................
W i e r c h o l e s k i e y ....................................................................
Lachow ieckiey ...............................................................
Boryso w s k i e y .................................................... ....
Faustynowskiey Straży w uroczysku Kruszyno .
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W ydziałow y Sekretarz  J .  Steckiewicz.

O ś w i a d c z e n i e .
5 Rząd Kommissyi Państw a umorzenia d łu ­

gów niuieyszetn obwieszcza, iż ze znayduiące- 
go się w t ry  Kommissyi dzieła co do pretensyi 
Brzeskiego obywatela Heszeła Kacenelenpauge- 
na za d o s ta w y ,  reparacye budynków  i czy­
szczenie kloak w i 8 i 5 roku Brzeskiego i W o ł-  
czyńskiego szpitalow, okazuie się, iż ten Kacc- 
nelenpaugen w ydał w  1819 roku  plenipotencyą, 
0< ik iem u  iszey gildy kupcow i Grzegorzowi 
M iewiczowi , csvli Grzegorzowi Moiseiewa 
syi wi E ty  ogierowi, (czego dokładnie  w  kopii 
pleni po tencyi nie Wyrażono) przez k tórą  nadał 
mu praw o odebrania należącey się od Skarbu  
temuż Kacenelenpaugetiowi i kompeuiście iego 
Leyble M ordkowiczowi L tibartow i, wedle za ­
świadczenia Kommissyi Dubieńsfeiego Komrnis- 
Soryatskiego Depo pod datą 28 czerw ca  1816 
foku  za N. 2 ,202m , 1 7 , q o 4  rub. 36 ,  kop. i za o- 
ćzyszczmnie kloak 5 ,100 rub., w ogóle 2 i ,o o 4  
fob. ."tli kop., albo bilety Kommissyi Umorze­
nia d ługów , na własne irgo (Moiseiewicza czy­
li E tyagiera)  im ię , przelać summę obiigacyy,

albo sarnę pretensyę, słowem rozrządzać się tem  
wszystkiem wedle  swoiey uwagi, iakow a p le -  
riipotenoya, w ed le  oświadczenia pomienionyeh 
E tyngicra  i Kacenelenpaugena, przez tego osta­
tniego, iakoby w poźnieyszym czasie, uuikezem- 
nioną. Lecz  że na takow óm  ich oświadczeniu 
polegać nie można, gdyż E tyng ier  mógł p rz e ­
lać p raw a  daiące się iemu tą p len ipotencya 
inney osobie lub  osobom ; a zatem raczy ten  
w  csyiem ręk u  ta  p lenipotencya nayduia  się, 
dostawić ią do Kommissyi umorzenia długów 
znayduiącey się w  St- Petersburgu, nie poźniey 
iak dnia igo lutego 1801 roku, lub  też teu ,  
kto z mocy p rze lew u  iemu od E tyngicra  wedlo 
wspcmnioney plenipoteucyi ma p raw ną  p re ten -  
syą do summy 2»,oo4 rnb. 56; kop., naznaczoney 
do wypłacenia z Kommissyi umorzenia d ługów, 
raczy podać żądanie swoie z należytemi d ow o­
dami i dokumentami w ciągu tegoż term inu  t . }. 
do iszego lu tego 1801 roku , ieśli zaś po u p ły ­
wie tego term inu plenipotencya ta w tey Kora- 
inissyi złożoną nie będzie i na mocy iey p ra ­
wne domaganie się lub spor oświadczony nie



l)ędaic» wterly takowa pleaipotoncya ma Bię u -  
ważaó  za nieskuteczną a pieniądze będą wyda­
ne ostatnim po przelewie przez Kaceuoleupau-  
geua nabywcom.

W  obowiązku Zarządzającego Gr. Jegor 
Meyeudorf.

Dyrek to r  Pietr  von Hec. 
ł l t ą d c a  Kancel laryi  A. Fomiu.

P  o d  r a  d  y-  
5 Ryzki  Ekonomiczny Komitet  dróg Kom-  

munikacyi  nimeyszem wzywa życzących na t a r ­
gi w nim 10, u  i 12 dnia następującego mc a 
lutego odbywać się maiące, z pewnemi dostate- 
c z nenii ewifecyami, na dostarczenie do robot  IV. 
Dyrekeyi  W in daw sk iey  W odney  Komtnunika-  
cyi w upływie marca i kwietn ia  miesięcy, m u ­
larzy do 4oo, w proporeyi  i podpalaczy do s 5o 
ludzi ,  na  warunkach  przy tych targach okazać 
się maiąoych.

Sekretarza Pom ocnik M asłów.

U  w i a d o  ni i e n  i e- 
3 Sąd Ziemski ptu Kowieńskiego, wype ł-  

niaiąc Ukaz Sądu Głgo I ii tewsko-Wileńskiego 
2go Departamentu pod dniem 4 praesentium za 
K rem  i5 datówany ninieyszym wzywa życzą­
c ych  Ziemskiey na lat 5 następne dzierżawy, 
aby w terminach,  dnia 5 , 24  i 28 na licytacyą 
publ iczną, a 29 marca idącego i 83o r . na prze­
targ z dostateczną i prawem przepisaną formal­
nością , na upewnienie arendowney trzyletnjey 
opłaty , i  całości inwentarza i maiątku, do mia­
sta pottgo Kowna, w  Sąd ninieyszy jawić się ra­
czyl i ,  na wyrażone termina, w których folwar­
k i  Borewicze i Burbiszki  w powiatach Kowien, 
i  Trockim położone dawniey W  W .  Leona i 
Anieli  z Tańskich Borewiczow dziedzictwo, dziś 
tylko na iednych Borewiczach, przez publiczną 
aukcyą więcey daiącemu, ogółem lub poiedyń- 
czo podług życzenia X X ż y  Missyonarzow W i ­
leńskich wydzierżawione na ich rzecz zostaną, 
z tym upewnieniem ambientow , żc naywięcey 
daiący , podług umowy otrzyma kontrakt,  i w 
terminie zwyczaynym kontraktowym w posses- 
syą wprowadzonym zostanie; od iakowego skut­
ku ,  co do wolnego licytowania nie wyłączaią się 
i  kredytorowie W W .  Borewiczow- i 85o r. ia- 
nuadyi 29 dnia.

Szymon Kulwieć Prezes  Ziemski ptu Kow. 
Ludwik  Graf Kossakowski Sędzia Ziem. 
Dawid Gineyko Sędzia Ziem< Kowien.

Regent  W incen ty  Swolkień.

P o z e w .
W e d l e  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K I E Y  

MOŚCI Samowładnąoego Całą Rossyą etc. etc. etc.
3 Urodzonym i Ichmość Panom Ignacemu 

Bohdziewiczowi Guberskiemu Sekretarzowi, Jo -  
łtannie z Bohdziewiczów Charytanowiczo wey, 
z dokładem męża Charytanowicza Kolleskiego 
Sekretarza , sukcessorom zmarłego Józefa Boh­
dziewicza, Konwisarza, mieszczanina Wileńskie­
go , byłego Ławnika Sądów Woytowskich W i ­
leńskich,  Maryannie Malinowskiey wdowie Bur-  
mistrzowey Wileńsk iey w stopniu zeszłego W i n ­
centego Malinowskiego byłego Burmistrza mia­
sta W i lna  ; .Anastazy i z Kubliekich Michałow­
s k ie j ,  miamriącey się niby sukcessorce zeszłego 
Malinowskiego , z dokładem mgża Jana Micha­

łowskiego; Janowi Stacewieżowi nabywcy han­
dlu długami obciążonego; Józefa Rutkowskiego 
sukcessorom, ieżeli  iacy znayduią się; Marcyan-  
nie z Kozłowskich Urbanowiczówey, z dokładem 
męża i iey opiekunów; Józefowi Kozłowskiemu 
i iego sukcessorom iacy bydź, mogą; Maryannie 
z Minkiewiczów Kurkowskiey,  sukcessorce ś. p. 
Szymona Minkiewicza, w assystencyi męża Ka­
pitana Kurkowskiego ; Stanisławowi Rymkiewi­
czowi Po ruczn ik . wi; pozew przed Sąd Magistra­
tu Wileńskiego,  z cytacyi J P .  i inny z Szydłow­
skich Kozłowskiey , z dokładem iey opieki, w 
referencyi  do dekre tu  Sądu Głgo W rem ienne -  
go drugiego Departamentu,  w roku 1820 ianu- 
aryi  27 dnia ogłoszonego; oraz dalszych dowo- 
dow posługuiących; wynasza się i o to : 'Zeszły 
Tomasz Kozłowski mąż żałcey, zawarłszy szlub- 
ne związki z żałoą, nabył Jiandel na lmbarach 
położony, od zeszłego Malinowskiego; i tak więk­
szą część za oriy, z summy z wiana żałcey dela- 
torki , i swego funduszu zapłacił, a na resztę o- 
bligi od żałcey męża wydane były; a conto cze­
go zeszły Malinowski, i żałcey mąż tak różne- 
ini towarami ze sklepu na lmbarach będącego, 
oraz wapnem, cegłą i dalszemi artykułami, iak 
równie  gotowemi pieniędzmi, znaczna ilość wy­
brał  ; co wszystko zeszły Malinowski w pora­
chunku przyiąć przyrzekł ,  lecz poróżniwszy się 
Malinowski, z zeszłym żałcey mężem , nie czy­
niąc żadnego po rachunku , pozwał do Grodu 
Trockiego,  i tam zamówiwszy od siebie za żał­
cey męża, iakby stawaiąeego Adwokata, bez na­
dania onemu do stanności pl enipotencyi , pod­
stępnie i zmównie, otrzymał w roku 1807 xbra 
18 dnia dekre t  rekognoskuiący; iabby iuź nad­
płaconą pretensyą; tak będąc zakłócony zeszły 
żałcey mąż , chciał  obżałmu Malinowskiemu 
handel  zwrócić,  ale gdy na to zeszły Malinow­
ski nie przystał,  przymuszony był  zeszłemu Jó­
zefowi Rutkowskiemu swóy handel wyprzedać;  
lecz że zeszły Rutkowski  gotowey summy nie 
miał, w teyże dacie wybył  swą possesyą i zali­
czył zeszłemu żałcey mężowi pieniądze; iakowe 
żałca ze swym mężem , zeszłemu Malinowskie­
mu w zupełności, po obliczeniu się i uczynio­
nym obrachunku opłaciła, a na pozostałą {ilość, 
w roku 1808 marca dnia 2 zeszły Rutkowski  
za zezwoleniem męża w bonifikatę wniosku za 
wiano, wydał  oblig na imie żałcey , lub uka- 
ziciela, a zeszły Malinowski w teyże samey da­
cie 1808 roku marca 2 dnia zeszłemu Kozłow­
skiemu mężowi żałcey wydał kwietacyą , która 
w czasie namowy w Magistracie zaginęła ; o-  
czem wszystkim obżałny Stacewicz pod iurainen- 
tem poświadczyć powinien,  iak pieniądze dla 0- 
płaty obżałmu zeszłemu Malinowskiemu złożone 
były na stole, i kilkakrotnie o tern sam Malinow­
ski mówił. Zeszły więc Malinowski upatrzy­
wszy sobie pomyślną porę w dniu 2 iuiii 1808 
roku,  gdy mąż żałcey by ł  Łez nadziei życia, » 
leżał  w chorobie, sprowadziwszy Urzędnika Pisa­
rza Ziemskiego Romanowicza , przybył  dla za- 
tradowania karczmy z dworkami na Snipiszkach 
położonych a do dziedzictwa żałcey męża przy­
należnych;  w czasie iakowey exekucyi uprosi­
ła od siebie Wiszniewskiego dla okazania kwie*' 
tacyi i przed schodzącym na t radycyę urzędni­
kiem okazywała ; lecz urzędnik na pomienioną 
kwietacyą składaną nie uważaiąc, nie wspomniał 
nawet o oney? a karczmę z dworkami i wszelką



ruchomością na rzec?- Mal inowsk ieg o  za tr ad tr­
wał,  k tórą  zeszły Mal inowski w ciągu Ssvey pos- 
seśyi zniszczył,  a ze i dom pod Nre m g 46 bę­
dący na Snipiszkach zawiedzi ł  , leź o tym po­
ś w iad czy ł ;  l ecz  i na tern nie dosyć b y ł o ,  bo 
zeszły Mal inowski  sformowawszy nieiakiś doku­
ment  bez datty,  z p ieczętars twem wcale w in- 
uey  r zeczy  napisany , niewiadomo komu s łużą­
cy  i wydany i zupełnie do inney rz eczy słu_ 
2^cy, jakowego nigdy ani sama żałca , ani iey 
mąż nie podpisywal i  i p ieczętarzy do onego nie 
prosili ,  a nawet  Rymkiewicza  i nie znali , idąc 
zmównie z debi torem Rutkowskim , ta iemnie u- 
czynili  kondyktową  t radycyą , iakby zaymuiąc 
ża łcey d e l l rk i  oblig zupełnie nie przynależny,  
a to dla ubarwienia kondyktu ,  oraz w bonifika­
tę Rutkowskiego za zmowę dotrzymaną;  i różne' 
de t runka ty  , kwietacye i obligi poformowal i ,  a 
tym sposobem zeszłego Rutkowskiego niedoświad­
czonego, w in teressach omainiaiąc, p r z y r z e k ł  ie- 
mu wexel  ten, znayduiący się w zastawie w ó w ­
czas u Sowietnika Tarnowskiego  wykupiwszy 
p o w ró c i ć ;  i  tym sposobem na rzecz  zatradowa- 
nego kondyktowie i taiemnie w e x e l  w zastawie 
będą cy  , wymógł  ten  oblig od tegoż Ru tkow ­
skiego na summę rub.  Sr. 788.  Między tym mąż 
ża łcey  de l t rk i  dni życia uk ończył  a żałcą d e la to r -  
kę bez naymnieyszego wydziału zostawił acz maią- 
cą za wiano na obligu przez  R utko wsk iego  wyda ­
nym oparcie:  wszelako z domu wygnano.  Z e ­
szły Mal inowski  znowu się kus ił  o oblig ża łcey 
s łużący wykupić ,  ąle na próżno by ła  ten tacya,  
Ło żałca del t rka  po uchybiony m termin ie ,  zao- 
b latowawszy wexel  pod iassystencyą swego oy-  
ca, pozwała za onytn przed Sąd Magistratu,  gdzie 
p i erw szy kro ć  dowiedzia ła  się o fakcyi  zeszłe­
go Malinowskiego ; a lbowiem tenże Mal inowski ,  
p rze lawszy  oblig Rutkowskiego obżałmu Bohdzie­
wiczowi ,  podburzył  ieszcze uzurpatora  opiekuna 
nad siostrą zeszłego ża łcey męża, iżby tym sposo­
bem mógł interes fakcyyny zaćmić;  w porządku 
czego: Magistrat  decydował  kopią ze spraw i kom- 
po r tac ya .Jako wa p rz ew łoka Mal inowskiemu uczy­
niona,posłużyła do uskutecznienia swych zamiarów; 
na mocy więc  podaney prz es  zeszłego Malinow­
skiego przysięgi,  do iakowey nie miał bydź przez  
Sąd dopuszczonym,  d la  zaszłych w wyższey in-  
s tancyi  w yro ków ;  na mocy zatem zaofiarowaney 
p r z y s i ę g i , skassowany ż ł łcey został dowod ; a 
lubo założoną appę l łacyą  od w y r o k u  tego dopu­
ścił ,  wszelako e ^ e k u c y i  dek re tu  nie wstrzymał;  
ł  tym powodem zeszli Mal inowski i Bohdziewicz 
znaglil i  zeszłego Rutkowskiego,  do płacenia so­
bie, oprócz wzię tych pieniędzy w gotowym gro­
szu od Rutkowskiego,  z wyp rz edanych  ia tek;  ie- 
Szcze wszystkie t o w a r y  do odpowiedzi,  na oblig 
ż ł ł c e y  wydany,  przynależne:  bez l icytacyi  i in-  
w e n ta cy i  samowolnie zabrali ,  i pa r ty ku la rn ie  wy­
p rzedal i  obżłmu Stacewiczowi;  tak więc  zeszły 
Mal inowski  k i lk ak ro ć  odbieraiąc satysfakcyą za 
lednę  rzecz ,  dołożył  się z zeszłym Bohdziewi­
czem,  i obżł łym synem Bohdziewiczem;  iż nim 
sprawa w Sądzie Głów nym  przypadła ,  ca ły  ma­
j t e k  debi tora Rutkowskiego rozszarpal i;  a gdy 
s Prawa z Malinowskim i Bohdziewiczami  przypa ­
dła w Sądzie Głó w nym  , po uznaniu n i e l ega lno­
ści dekre tu ,  i podniesieniu onego przez  w y r o k  
' v roku 1820 ianuaryi  27 dnia zapadły;  na p r z e ­
sadzenie do Magist ratu odesłano ; gdzie nakaza- 
n ° wszystkich wy rażo ny ch  w pozwie osob ad c y -

trtwaćś; przeto skutkiem lakowego d e k r e t u ,  ż ł łca 
d l t r k a  pod assystencyą opieki ,  adcytuiąc o n y ch :  
tak sukcessorów Bohdziewicza  , Malinowskiego,  
Szymona Mink iewicza ,  i dalszych tpozywa i p r o ­
si: warować nakazania activitatem loci  standi przez  
opłacenie solucyi ,  komportacyi  towarów;  ru c h o ­
mości wsze lkiey  po Kozłowskim i R u tkow sk im 
pozostałey; oraz kw i tów ,  r ew ers ów ,  i wsze lkich  
t ranzaktow,  in natura,  wespół  z księgami handlo-  
werni zabranych,  pod przys ięgą,  et  sub paenis.  I11- 
wentacyi  i ocenki  onych  iako samowolnie p rz ez  
Bohdziewiczów i Mal inowskiego,  po Rutkowskim 
i Ko z łow sk im  wszelkich  ar ty k u łó w  zabranych ,  i 
pa r ty ku la rn ie  bez l icytacyi  przez  Bohdziewicza,  
Stacewiczowi  wybytych,a  to dla zmassowania kapi­
tału i  wyprzedania  takowy ch ar tyku łów;  inkwizy-  
cyą ,  ka l ku lac yą i weref ikacyą w porządku do ś le­
dzenia wszystkich okol iczności.  Dekre tem  Sąu« 
Głównego Depar tamentu  2go W r e m ię n n e g o  W i ­
leńskiego,  r o k u  1820 ianuaryi  27 dnia ziaśnionych: 
i z int ra t  wybra nych  z karczmy,  d w o r k u ,  skl epu  
obl iczenia się; uznania re p ro d u k cy i ,  n a sukcesso -  
r a c h  Bohdziewicza , i Malinowskiego:  Ru tk o w ­
skiemu i Koz łowskiemu  wyda wanych ,  iakby za­
ginionych,  a w r ę k u  tychże  bydź mogących pod  
iu ramen tem;  osobno zaś na Stacewiczu z r z e c z y  
kupl i  towarow nastałego t ranzaktu,  oraz kwieta-  
cyi ,  z w ypł a t y  za ony złożenia.  Zn ikcz em nie -  
nia wszystkich  zmównych czynionych t ranzak­
tow;  poświadczeńia o dopełnioney adcytacyi  de­
k r e t e m  wyka zany ch osób; skassowania t r ad y cy i  
czynioney,  ukarania za kondykta  i zmówność;  zni- 
kczemnienia  obligu od Rutkowskiego  Mal inow­
skiemu iakoby danego;  za twierdzenia d l a K o z ł o w -  
skiey należności,  od Rutkowskiego,  i za oną na 
sukcessorach Bohdziewicza, i  Mal inowskiego p r z y ­
sądzenia ; bliższości uznania ; dowodow u t w i e r ­
dzenia; expensy p ra w n ey  na sukcessorach B o h ­
dziewicza i Mal inowskiego , ru b l i  s rebr .  1000 
przysądzenia;  i tego decydowania ,  co proszonym 
będzie.

R o k u  1829 miesiąca now embra  dnia 25. W o ­
źny świadczę:  iż tego pozwu kopię  zgodną z au­
tentykiem,  loco  peragendae execut ionis  w spra­
wie J P a n i  Anny z Szydłowskich Kozłowskiey,  z. 
dokładem opiekunów dodanych:  oczewisto w r ę ­
ce w mieście W i l n i e  popodawałem;  urodzonym 
i Iclimościom Pano m iako to: Ignacemu Bohdzie­
wiczowi  G u b e r .  Sekre tarzowi;  Jol iannie z B o h ­
dziewiczów Charytanowiczowey,  z dokładem mę­
ża Charytanowicza Kol .Sekre t ,  sukcessorom zmar­
łego Józefa Bohdziewicza  Konwisarza ,  Mieszcza­
nina W i l eń sk ie g o ,  byłego Ławnika  Sądów W o y .  
towskich W i l eń s k i ch ;  Maryann ie  Mal inowsk iey  
wdowie ,  Burmis t rzowey W i le r is k iey  w  stopniu 
zeszłego W i n c e n t e g o  Mal inowskiego byłego B u r ­
mistrza Miasta W i ln a ;  Anastazy! z K u b l i ck ich  Mi-  
c h a ł o w s k i e y , mianuiącey się niby sukcessorcet 
zeszłego Mal inowskiego:  z dokładem męża Jan a  
Michałowskiego,  i z d o k ładem  opieki  Mal ino w-  
skicy ,  Tomasza K o rw e ła  Dworzanina;  Kazimie­
rza  Antusewicza  Adwokata Sądu Gł łgo,  oraz  O r ­
łowskiego A dwok a ta  Sądu Głłgo 2go De par ta ­
mentu;  Janowi  Stacewiczowi  nabyw cy  hand lu  o -  
dłużonego; Marcyann ie  z Kozłowskich Urba no wi -  
czow oy ,  z dokładem męża we  d w ork u  na Snipi ­
szkach położonego pod N. 9 46; Maryannie  z Min­
kiewiczów Kurk ow sk ie y  Kapit .  W o y s k  Ross. z 
dokładem męża, sukcessorce  Syinona M ińk iew i -  
cza, Jana  Mińk iewieza  sukcessorom,Piotrowi Miń-

(5)



kiawiczowi  bratu,  i Karo l in ie ,  Józefie Mińkiewi-  
czównom z dokładem opieki;  a zaś Józefowi  R u t ­
kowskiemu i sukcessoróm jego,ieżeli  iacy  są i hydż 
mogą, i Stanisławowi R ym kiewiczow i  P o ru cz n i ­
kowi ,  do drzwi  sądowy cli Ratusza "Wileńskiego, 
i do Gazety  K u r y e r a  Li tewskiego popodawałem;  
i  o rozprawie  w Magist racie W i l e ń s k i m  przez  
gazetę ogłosiłem. Dat ut supra.

Stanis ław Parymanowsk Voźny Pt tu W i l e ń .
R o k u  1829 msca decenibra 7 dnia przed A k ­

tami Miasta W i l n a  stawaiąc obecnie W o ź n y  Sta­
nisław Parymanowsk i  r e l l a e y ą  tego pozwu urzędo- 
wie zeznał ,  o c/.cm świadczę.

Ignacy Misiewicz Miasta W i l n a  Regent .
Dozwala  się drukować.  W i l n o  i 83o d. 7 

lut.  Genz. L .  Porowsk i .

P r e n u m e r a t a .  
l lo m a n se  u łm e ry kańsk ie  Jakóba F en im ora  K li­

n e m  n a  polski ję z y k  tłum aczone.
A m e r y k a ,  r ó w n i e  w  i a s t o r y i  swojey, jak na swo-  

jey  ziemi,  pos iada  ogrom przedm io tó w god n y ch  u-  
Yvagi,podziwieni 'a na we t ,  a nay wyższa  obudza ją cych  
c i ekawość .  O d k ry c ie  Nowego Świa ta ,  wzras ta jące 
nad  n im  pano w a n ie  na rodów  c y w i l i z o w a n y c h ;  ich  
w a lk i ,  iuż m ię dzy  sobą, juz z dz ik imi  syna mi  n a t u ­
r y ;  podania  i c h a r a k t e r  t y c h  l u d ó w ,  b ą d ź  w stanie 
p i e r w ia s tk o w y m ,  bądź  pod  w p ł y w e m  w ł a d z y  i o- 
św ia ty  eur opeyski ey ;  w s p a n ia łe  obrazy  w i e l k i c h  i 
n i e t k n i ę t y c h  r ę k ą  ludzką  w d z i ę k ó w  p r zy ro dzen ia ;  
o lb r zy m ie  góry  . obok  k t ó r y c h  naywyni oś leysze  
szkock ie ,  d r o b n y tn b y  się w y d a ł y  pagórk iem;  r z e k i  
do o c ean ów  podobne;  jeziora,  z k t ó r y c h  każde  m o ­
głoby  p o kr yć  całą oyczyznę  W a l t e r a  Skot ta ;  n ie ­
p r z e b y t e  lasy,  w k t ó ry c h  dziś jeszcze sam pożar d r o ­
gę to rowa ć  musi;  wszys tko  to bez w ą t p i e n i a  boga- 
tem,  i i i eWyezerpanetn jest źrtzódłem dla pisarza r o ­
m ans ów  h i s to ryc znych .  Jakoż ,  pisma J akó ba  F e n i -  
m o r a  K u p e r a  (Cooper ) 7. tego źrzódła b io rące  począ­
te k ,  z pow szecbn em  upodobaniem,  z jednogłośną  p o ­
c h w a ł ą  tak  w  A m e r y c e  , j ak  w E u ro p ie ,  zostały 
p rz y j ę te  i na wszys tk ie  p r a w i e  języki  t łumaczone.  
Pr z e d s i ę w z ię c ie  w y d a w a n ia  w języku polskim wszy­
s t k i c h  tego au tora  romansów,  rozpoczą ł S z p i e g , d r u ­
k i e m  już ogłoszony;  w da lszym zaś c iągu,  n a s t ępu ją ­
ce Z kolei w y c h o d z ić  będą:

1) Osta tn i  M o h i k a n .  . . . . . . . . . .  tomów 4 .
2) Pioiuerowie . . .  . . .   ................4.
3 ) S tepy .  ...................................................................4.
4 ) Lionel  Łinkoln ,  albo oblężenie Bostonu. . . 4 .
5) S ł e r n i L ..........................   4.
6) Ost rożność,  a lbo w y b ó r  męża  .  ........................4.
7) Korsarz c z e r w o n y ..............................  4 .
8) P u ry t ań in  a r h e r y k a n s k i ................................4 .

Cena pr enumeraty  każdego z wymienionych ro ­
mansów wynosi z łotych poi. 10, a po wyyściu  z d ru ­
k u  zł. poi. i 5 gr. 10. K tohy zaś prenumerując w dal ­
szy 1 ciągu mieć życzył  i poprzedzający,  w takim 
razie dostanie go za cenę prenumeraty ,  to jest za zł. 
p o i .  1 0 .

Prenumerata  na romanse K u p e r a  przyymuje się 
w  W i ln ie :  w  xięgarniach Zawadzkiego,  Gl iicksber-  
ga i Mori tza,  oraz w Redakcy i  KW.yera Li tew.

W  W  arszawie: w  xięgarniach Zawadzkiego i 
W ę ek ieg o ,  tudzież N. Gljicksberga,  i w Głównym 
Kanlorze  Redakcyi  Przewodnika  polskiego.

W  Mińsku,  w xi ęgar n i  P .  Razylego M ak a rew i ­
cza.

W  K rz em ień cu ,  w xięgarni  Glucksberga.
W  Rydze,  w xięgarni  Har tmanna.
W  Moskwie,  w Kantorze  Teh:grafa moskiew­

skiego.
W  Petersburgu,  w x i ę g a r n i  Greffa.
W  W i ln ie ,  i na p ro w in c j i ,  u p ry w a tn y ch  kol-  

lektorów .
Dozwala się drukować .  W i l n o  dnia 29 g ru ­

dnia 1 8 2 9  r .  Ceuzor Leon Borowski .
F elix  IV ręlnoW ski.

P r z e d n i .
5 W  Guh ern i i  Grodzieńskiey.  w  powiecie  

N o w o g r ó d z k i m ,  w  dobra ch  J W W .  L - a H ó w  
Tyzcnh anzo  w, w  fo lw a r k u  C ht rowiu ,  będzie  się 
w y p r z e d a w n ć  ca łe  s tado,  znaczney l iczby koni 
złożone.  T e r m i n a  do t a k o w e y  w y przedaży  
naznacz ają  się, p i e rw szy  od dn ia  2 5 fe bruaryi  
dp  dn ia  5 miesiąca m arca  r o k u  idącego i 83o, 
na  mieysi n w tym że  fol w a r k u  O s t ro w iu .  Drug i  
zaś od 1 inlii  tegoż rok u przez  ca ły  Z e l w i a ń -  
ski  J a r m a r k  w  Mias t eczko Zclwie .  ' l a k o w ą  
a w iz a c y ą  iak o P le n ip o te n t  J W W .  H r a b i ó w  
podpisuię .  Fe l ix  Dobrowolski .

W o l n o  d ru k o w a ć .  P o l i c m eys te r  Chrząstoyyski.

o M o h i lew sk a  Izba Pow szechney  Opieki  
ogłasza,  ażeby ten  co posiada bi let  lub  k w i e t a -  
cyą  Izby na  pr zed s taw ione przez  E w a n g ie l i c -  
kiego P a s to ra  F e r d y n a n d a  K ra n za  1809 roku ,  
niaia l i ę o  dn ia  2000 r u b .  a^sygnacyami do o-  
b ró tn  z p r o c e n t ó w  na  korzyść ubogich,  p rz ed ­
s t aw i ł  go niezwłocznie  d o  Izbv; w  przeciwnern 
zaś zdarzeniu ,  po  upłynienio^Foeznego t e r m in u  
tego ogłoszenia k ap i t a ł  z p ro cen tam i  ma bydź  
w y d a n y  temu,  k t ó r y  oświad czył  b i le t  z a t r a c o ­
nym  i l a k o w y  bi l e t  uw*£ać się będzie o d t ą d  
za nic nieznaczący.

r  e  71 d  n .
5 Od Mińskiego Gnb ern ia l neg o  R ządu  o b ­

wieszcza się: iż za n ieopłacenie  przez  w ła ś c i ­
cieli m a ią tku  M en c zen ien t  Mierzejewskiego,  i 
w s : K pźm icz  i Znr i cbi  przez  Sz taekiego S o -  
wi e tn ika  Kub ańsk iego  na  termińie  nal eż ących  
z tych m a ią tk o w ,  w  W i leysk im  po w iec ie  p o ło ­
żonych,  z poiezuickicli  k a p i t a ł ó w  p ro c en tó w ,  i 
u ie/abezpieczoniu  ich  na o s o b n e y , s w o b o d n ey  
ewikcyi ,  na  odd an ie  pomienionych maj ą tków  i 
wsi w  dzier żaw ę , w  Mińsk iey  Izbie S k a rb o -  
wey odbywrać się będą  publ iczne  targ i  na t e r ­
minach:  p ierwszym nas tępuiącego m a r c a ' 5 , 
d rug im  6, a t rzecim : 1 dnia  teraźnieyszego x85 ó 
r o k u ,  w których  w ed le  opisow,  czyli i n w e n ­
t a r z y  p o k a z a n o ; a mianowicie :  w  i n w e n t a r z u  
rnaią tkn M e n c zen ien t :  roczney in t r a ty  2,5o6 
rob.  i 4 kop.  i w  in w e n ta r z u  wsi Knźmicz  
i Zu r i ch i  roczney iu t r a ty  586 r u b l i ,  68  kop- 
s r ebrem ,  i akow e  opisania czyli i n w e n t a r z e  e -  
kazańe b ę d ą  przy t a rg ach  ; zaczerń życzący 
wziąć w a r e n d ę  pomieriione maią tki  i wsi,  zechcą  
pr zyb yw ać  do  Mińskiey Izby S k a rb o w e y  d l a  
t a r g ó w  11a pomienione w y żey  terminy .  .Stycznia 

dn ia  i 83o roku .
S ek re ta r z  J a n  Z ab o r o w s k i .

F  a h r y  k n 111 f  a i e. k.
5 J .  G o r d o n  fa b ry k an t  fa iek  p i a n k o ­

w y c h  z Ni taWy znany iuż. t r  -yszey P u b l i c z ­
ności  ze swoich  r o b ó t , pos tanow iłem  wyiazd  
swóy do  W a r s z a w y  z p o w o d u  t crąźnieyszych 
seymików,  1 nie u kończ en ia  o bw a ło w anych  prze-  
zemnie r o b o t ,  odłożyć do dn ia  2.5 bieżącego 
miesiąca.  Polecam  się am at or om  i zn a w co m  ze 
sk ład em  p ra w d z iw y ch  p ian k o w y ch  faiek,  i ma­
łych do palenia  eyga ro w  w  rozmai tym guście.  
N a d t o  przyyumię do r e p a r a c y i  fayki,  i podey-  
muię  sic robić nowe p o d ług  upod ob anego  żą­
dania .  Mieszkam w  d om u L m iew icz a  na  Za ar­
ko w ey Ulicy pod N.  69 .

W o l n o  d r u k o w a ć .  Fn l icmcys ter  Chrząs lo  wskn



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 20.
T V iln o  d n ia  i 4 L u te g o  v. s. 18Z0 roku.

D o  D z i e r ż a w y .
1 Od W ileńskiej' Izby Skarbbwev ogła­

sza się, iż w  uiey oddaw ać się będzie z, publi­
cznych targów  w  raletnią dzierżawę w T e l -  
Szewskitn d ow iec ie  zawakowany czynszowy ar­
tykuł iczioro Łukszly  nazwane , z którego w e ­
dle luslracyynego inwentarza wyliczone rocz- 
uey intraty 5 o rub. 3 kop. a wartniące po­
dług odbytych 1818 roku targów z opłaceniem  
corocznie po 172 rubli srebrem, dla iakowych  
to targów naznaczaią się w  tey Izbie terminy 
w miesiącu marcu teraźnieyszego i 83 o roku 
i o ,  j i  i 12 dnia; życzący zatem targować się 
o pomienione ie z io r o , raczą przybywać na o-  
■uaczoue terminy do tsy  Izby osobiście lab w y ­
słać plenipotentów z  pew nem i ewikcyam i od­
powiada') ącemi dw dtetuiey intracie, Lutego 1 i 
duia i 83o roku. ,

N adw orny  Sow ietn ik  i K aw aler K o t­
kowski.

N aczeln ik  Stołu  Orzechowski.
Guberuialny Sekretarz Koustanty Buykó.

P  ó d  r  a  d  y .
1 Ód W ołyńsk iey  Izby Skarbow ey ob­

wieszcza się, iż na dostarczenie zapasów i ma- 
teryałow  dla zaopatrzenia w oyskow ego szpita­
la, w  W ołyńskiey Guberuii, IJuHieńskiego po­
w iatu  w  miasteczku Olyce zuoyduiąoego się, ua- 
żnaćzaią się targi w  tey izbie na terminach: 
pierwszym 7go, drugim u g o  i ostatecznym dnia 
r 4go marca teraźnieyszego i 85o roku. i ’od rad 
ten ma bydź zostawion" z pierwszeństwem roz­
maitym osobom, podług następniących oddzia­
łó w , tak iżby przedmioty każdego po osobno 
oddziału, prayięta były przez szczególne oso­
by, a mianowicie:

iszy od dz ia ł:  za pud bułek pszennych:
miodu przasnego, mąki owsianey , soli; krup: 
owsianych, ięczmiennych, za fant krup: perło­
w ych, sm oleńsk ich , pszennych, za pud: słodu  
jęczmiennego, grochu, k onop i,  ięczmieuia czy­
szczonego, patoki cukrow ey.

2gi oddział: za pud mięsa, oleiu konopne­
go, sadła w ieprzow ego, za funt łoi u : krow ie­
go, baraniego, masła krowiego, oleiu m ak ow e­
go, orzechowego, Oliwy, pęcherzy byczych za 
8ztnk§j za font: cielęciny, baraniny, stynki suszó- 
JUey za pud, knr bitych od sztuki.

3ci oddział: za wiadro kapusty kwaszonoy  
półbiałey, ćw ik ły  kwaszonoy; za pud: cebuli zio- 
loney, cebuli rzepkowatey, chrzanu korzeni, 
zieleniny świeżey, pieprzu czarnego za funt, 
marchwi korzeni za pud, gorczycy albo nasie­
nia gorczyoznego za funt , czosnku za pud, 
chmielu za funt, mięty uiemieckiey za pud, za 
faat  iagod świeżych: herł<erysu, winogron nie- 
doyrzałych, wiszeń , bruśuic, ieżyu , smrodzin, 
żnrdwin za ozctwierf, soku cytrynowego za sztof 
Jadłowcowych iagod Z3 p u d ,  za funt herba­
ty zwyczayney maykouu, szałwii,

4 ty oddział: za wiadro: piwa, drożdży za 
garn iec ,  za wiadro: gorzałki, octu w innego, o-  
c t& {zb o żo w eg o , wina reńskiego portw eynu,  
■bitnia ża szklankę.

5 ty oddzia ł:  udeka krow iego  £a wiadro,  
iay kurzych za secinę.

6ty oddział: cukru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego, św iec  łoiowyeh, za funt: k ro ­
chmalu białego, laku N . igo ,  N. 2go, N . 3go, 
nici białych, surowych, Smoły cźarney, smoły  
rzadkiey za pud, tytunin listowego za funt, za 
by/ę papieru dopisania: białego, szarego, te k ­
tury, bibuły; galasa za funt, atramentu galaso­
wego ża b u te lk ę ,  piór dopisania gęsich za se- 
ćinę, owsa zaoaetw icr i; za pud: siana, nłiełu, 
wapna palonego, słomy rzanev, otrębi p szen ­
nych, szpilek mosiężuych za secinę, taśmy p łó-  
cieuńey za arszYu, tramu za sztukę, psiey skór­
ki liiałey za sztukę, Avienikow brzozowych za 
sećliię, m iote ł  brzozowych za sztukę, za funt: 
wosku żółtego, smółki do zakadzenia, siarki p a l-  
ney, starzyzny płócienney za pud; igieł za seci-  
uę, piiawek żyw ych za sztukę,' w ęg ła  brzozo-  
w ego za czetwiert, flanelli  ża arszyu, koper w a-  
su za funt.

7 my oddział: aa sążeń drew: icdnopolan-  
nycli brzozowych z o lchow em i I trzypoLaunych 
sosnowych z iodłowemi.

8my oddżiał: pobielanie miedzianych na-  
fczyu za pud.

gty  oddzia ł:  ża mycie bruduey szpital-  
ney b ie lizny: *a par§ pończoch: nićiauyoh, 
wełńlariych , za sztukę: fartuchów, szlafroków  
drylicbowycll, n aw leczek  poduszkowych, w o -  
row  siennikowych , kotarh do łóżek , banda­
żów  , ręczników  , kosynek , s e r w e t , kafta­
nów baiowych . obrusow, gatek , szlafroków  
kanifaso wyoh, na wieczek  materacowych, k o ł­
der zatrapczuych, kołder baiowych, szlafmyc, 
koszul, prześcieradeł, podszewek pod kołdra ,  
szlafroków sukienuych, szlafroków baiow ych,  
kołder sukienuych , kaftanów kanifaso w yeh , 
koszul w  stan cz łow ieka, kotnpresow i chustek  
do nosa. Zresztą za uiepóiawieuiem się dosta-* 
teczney liczby życzących, k ilka oddziałów  a l ­
bo i cała dostawa szpitalna, może bydź z o ­
stawiona poiędyóczyra osobom, na czas roczny 
lub dw ulata i.  Życzący podiąć się takow ego  
dostarczenia z poniżeniem śrzednich w Gnber-  
ńii Za miesiąc wrzesień 1829 roku spraw ko - 
wycb cen, mogą przybywać na w yż wyrażoue  
terminy do  W ołyńsk iey  Izby Skarbow oy z do­
wodami praw swoich  na weyście w  pod rady, i 
dosłateczuemi, pewnem i ew ikcyam i.

SoWietuik You Diep.
Sekretarz Sadowski.

7V  e z  w  a n i  e.
1 Dla nie>viadomości rriieyścs zamieszkania 

odstawnego 48 pólku strzelców Sztabs-Kapitana 
Duiewicża ninieyszem wzywa się , przybycia  
iego do Katlcellaryi P. W ileńskiego Cywilnego  
Gubernatora dla odebrania przysłanego na tako-, 
wą rangę od w oyskow ey  Zwierzchności patentu, 
ailbo też uwiadomienia o mieyscu przebywania 
swoiego dla odesłania mu pomiecionego patentu 
przez mieyscową policyą. Dnia 12 lutego i 83o r,



O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2 gi i 3ci.
P  o d r  a d y .  do Windawskiey W o d n e y  Kommnnikacyi  nay-

2 Ryzki Ekonomiczny Komitet  dróg Kom- lepszych i naydoświadczeń«zych dziesiątnikoW 
mnnikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe~ do kamiennego i cegielnego układania  w IV Dy- 
wnemi i dostatecznemi ewikcyami na targi  17, rekeyi  dwóch a w V. Dyrekcyi  czterech ludzi 
18 i 19 dnia następuiącego miesiąca lutego w codziennie; iakowi to życzący raczą przybywać 
Po łockiey mieskiey Policyi odbywać się maią- do targów następuiącego lutego 17, 18 i 19 dnia 
ce na dostawę różnorodnych mate rya łow i ro-  z pewuemi ewikcyami.  Za Sekre ta rza  Masłów.
Jjoczych ludzi  w załączaiącey się przytem w ia ­
domości oznaczonych, potrzebnych na pobudo ­
wanie  W M. Po łockn zamierzonych skarbo­
wych domow w  teraźnieyszym i 83o r oku ;  przy 
którychto targach będą okazane razem w.tey- 
źe policyi i kondyoye na iakich dostawa po­
winna  bydź uskutecznioną, które  zresztą p o b u ­
dowanie  może bydź, oddane i hurtem.

Za S e k re ta r z a  P. Masłów.
Wladomośc potrzebnych roznorodiijcii uia- 

teryałow, i roboczych potrzebnych do pobudowa­
nia w M. Bołocku naznaczonych skarbowych do- 
mow w i 85o roku.

Bierwion sosuowych :
Długości 4 sążni, grubości  7  wierszkow,

Desek sosnowych szerokości 9  diujmow.
— .3 —  —  — 2  diujmy.

JPłaszczakow dtug..5 sąź. gr.  3 szer.,5 wier. 
Żerdzi  dług. 5 sąż. grub.  od.3 do 4 diujtn. 
Gwoździ dług.  7 wierszkow wagą pudów

— — od 5 do 6  d iuymow , sztuk

Żelaza sztabowego dla ukucia zaszczepek
— — czworogrannego dla pieców 

W ę g l i  czetwiert i  • . . . .  .
Żelaznych oknowych zaszczepek par

— zadzwiernych . . . .
— zasuwek par  . . . . .
—  tamko-w . . . . . .

Szyb białych z ich wstawieniem . .
Za wstawienie szyb s tarych . . . .  
K-leiu stolarskiego funtów . . . .  .
K a fe l  holenderskich  z narożnikami
Cegieł  sztuk . . ........................................
Kamienia  dzikiego kubicznych «ążni .
W a p n a  beczek  .................
Gl iny kubicznych s ą ż n i .......................
P iasku kubicznych sążni . . . . .
Drótu  funtów . . . . . . . . .
Do komina czugunna wjużka z talerzy­

kami  i żelaznemi drzwiczkami  .
Do uyścia piecowego drzwiczki żelazne

Ilość.
18Ś

J7
59
A

244
4 i

1 2 8 J

464
225^
726

t260
2

12 o5o 
p. f.
5, 351-1 
6 —

29
29
i3

i 5G
4o

24o
27,656

n  
7 roi
4 5 9  ’ a s
7 *
i 5

Oleiu konopnego . . . . .
M in i i  . . . . . . . . . .
Bleywasu . . . . . . . .
Ochry  ................ ..... . . .
M i e ł u ....................................... .....
Obicia z obszlagami arkuszy . .
Stolarzys • • • • -  . • • ■
Cieślów po 20 ludzi na dzień 
Mularzy . . . . . . . . .
Garncarzy do stawiania pieców
Malarzow ............................................
P a rohko w w miarę potrzeby 
K ow a low  . .

' ł
i

p. f.
1 6 , 24-§ 
2 , 22 
7 , i 3 |
— 1 8
— 361 

225 ' 
1P7

1255
7°* : 
5 i
C4

421
6

Za Sekretarza P. Masłów.

2 Ryzki  Ekonomiczny Komitet  drog kommu- 
nikacyi ninieyszem wzywa życzących z praw- 
nemi dostatecznemi i żadney wątpliwości niepod- 
legaiącemi ewikcyami, na targi w tymże Komitecie 
odbye' sig maiące 18, 19 i 20 dnia następuią­
cego msca lutego na dostawę do zrobienia od- 
sypu murowanego w wielu mieyscaeh około 
Ił orlkametskiey Damby do 1,000 kub. sążni dzi­
kiego kamienia na kondycyaeh przy poinienio- 
nych targach objawie się maiących.

Za Sekretarza Masłów;

2. Od Wileńskiego Kommissoryatskiego 
Kommissyonerstwa, ninieyszym publikuie się: czy 
nie z.echce kto pod iąć się rocznej'  prze wózki rzeczy 
dla woj'sk zostaiących pod zaopatrzeniem tego 
Kommissyonerstwa i w rozmaite mieyscajtacyraczą 
przybywać do Kommissyonerstwa z prawdziwe- 
mi i dostatecznemi na mocy ukazów do skarbu 
ewikcyami i  świadectwami napraw o  targowania 
sięcia naznaczone w nietn na to targi teraźnieysze- 
go i 83 o roku,  maia 12, i 3 i 14 , i przetarg 19
dnia, gdzie a kondycye będą okazane. 
Lutego i 83o roku.

Osmey Klassy Tołubay.j 
.Aktuaryus Szyriajew.

Dnia 10

u l r  e n d  a.
2 Wileńskiey Gnberni i  Brasławskiego po­

wiatu,  paraf tów Sołockiey i Jezioroskiey, w nu* 
iątku skarbowym nazywaiącym się Sołoki i Je-  
zierosy będzie się odbywać l icytacya ua po- 
8tąpienio w arendę  na i 83o rok  propinacyi 
tegoż maią tku  miasteczka Jezioros i Sołok z 
przynależoemi w onych miasteczkach szynka­
mi, kramami i znaydoiącemi się w tym maiąt­
ku młynami,  iak równie ze znaydniącemi się 
po wsiadi przy drogach kommunikacyynych i 
tnaiącey się dopiero formować Szosę karczma­
mi, a także jez>orami; życzący wziąć w aren-  
downą roczną teuntę  maią się iawić do s k a r ­
bowego maiątku Sołok i Jezioros, d w o r a  Tyl-  
tyszek na dzień 28 fi-brnaryi, 3 i 5 marca i 83o 
roku z dostateczną na ubespieczenie skarbu kau-  
eyą. Fehruary i  5 dnia i 85o roku.

Rządem w skarbowym maiątku Sołokaoh i 
Jeziorosach Ignacy W ołłodko  b. Sędzia Gran.  
W ilkom.

2 Ryzki  Ekonomiczny Komitet  dróg Kom- 
innnikacyi ninieyszem wzywa życząoych dosta­
wić do fabryk w następney porze letnicy i 8 3 o

2 Opieka nieletnich snkcessorow zmarłe­
go Radzcy Stanu i K aw ale ra  Fe rdynanda  Spi tz-  
nagla , przez ninieysze ob iaw ia , iż naydoiący 
się w  mieście W iln ie  młyn na rzece W i lence ,  
z mieszkaniem osobnem : takoż dolne mieszka­
nie w domie przy Znmkowey Bramie (dotąd na  
t rak tyer  za jmowane)  z ogrodem f ruktowym i. 
dobrze urządzonemi inspektami, do wymienio­
nych sukcessorow należne, od przyszłego ś- J e ­
rzego wypuszczaią się w arendę ;  ktoby życzył  
o  takową wchodzić w umowę,  raczy zgłosić gig



<lo P le n ip o te n ta  O pieki R e ie n ta  T y n k h a u za ,  bycia  t a k o w e y  l icy ta cy !  naznaczone  sjj t r z y  ter-
*nieszkaiącego  w  dom ie  B a r to szew iczó w  przy miny,  p i e r w s z y  3go, drugi i 5 , a t r z e c i  20 mar-
n l i c y  S k o p o w k a  pod N .  1 8 2 . ca. K toby ż y c z y ł  l i c y to w a ć  pom ie c io ną  k a r c z -

W o l n o  d r u k o w a ć .  Policm eyster  C hrząstow ski. mę , z e c h c e  się s tawić  w  sali pos iedzeń  R z ą d u
    U n iw e r s y t e tu  na oznaczone te rm in y  /. p r a w n ą

L i c y t a c y  a.  e w i k c y ą  r ó w n ą  dw ól e tn ie in u  d o c h o d o w i .  W  K a n -
2 K a r c z m a  na leżąca  do d ó b r  U n i w e r s y -  c e l l a r y i  zaś U n i w e r s y t e c k i e y  znaydzie  do p r z e y -  

t e c k i c h  - R e m i g o ł y  w Up i t sk im  p o w ie c i e  p o ł o -  r ż e n i a  w k a ż d y m  czasie i n w e n ta r z  i w a r u n k i  do 
ż o n y c h ,  w y p u s z c z a ć  się będz ie  przez  pu b l i c z n ą  k o nt r ak t u .
l i c y ta c y ą ,  w e  dwónas to le tn ią  d z ie r ż a w ę .  Do od-  P odpi sa ł  S e k r e t a r z  F .  M i e r z e i e w s k i .

L i c y t a c y  a- 
2  S tosow n ie  d o  za lecen ia  J W .  M inistra  S karbu  6  c z e r w c a  1 8 2 8  rok u  N .  1 0 3 7 , będzie  się  

sp rzed a w a ć  z l ioytacy i  publiozney , m aiącey  o d b y w a ć  się w  Izbie S k a rb o w ey  G rodzieriskiey i 5 ,  
1 7 , 1 8  i ostatecznie  2 2  m iesiąca  k w ie tn ia  r. t. d r z e w o  d ę b o w e  i so sn o w e , przeznaczone z l a s o w  
•Skarbowych G ubernii  G rodzieńsk iey  p o d łu g  za łącza iącey  się  w iad om ośc i  d la  h and lu  za g ra n icz ­
n ego . C hcący  k u p ić  ta k o w e  d r z e w o ,  raczą się s ta w ić  w  term inach  oznaczonych  d o  te y  Izby .  
C en y z l icy ta cy i  o św iad czon e ,  przed staw iou e  będą J W . M inistrowi Skarbu d o  za tw ierd zen ia ,  a g d y  
to  nastąpi, d r z e w o  w y d a n e  będzie  z la só w  w  porze na to u s ta w a m i p rzeznaozoney.

A uton i K ru p o w icz  A ssesor Izby  Skar.
W y d z ia ło w y  S ek re ta rz  J. S te o k ie w ic z .

W ia d o m o ść  o d ęb o w y m  i 6 osu ow ym  d r z e w ie  naznaczonym  dla  zagran iczney  w y p r z e d a ż y  w  
i 8 3 o  roku z S k a rb o w y ch  la s ó w  G ro d z ień sk iey  G nbernii .

N.

Którego Pow iatu  
i z iakiey Lesney 

Straży.

Słonim skiego Pow iatu , 
z L eśn ych  S tra ż . 

Starostwa Sokołowskiego

Ekonomii S łonim skiey . 

W i a d z k i e y ........................

w Ogóle .

B rzesk iego  P ow ia tu . 
Jłudzkiey Skarbow ey p u ­

szczy , 
z  L e śn y c h  S tra ż .

R a d e s k i e y ............................ j
Lachowieckiey . . . j

D e m b o w e.

w Ogóle
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W  iakiey  
odległości  
od sp ła w -

Jakiem i  
rzekami  

gdzie tako 
we drzewo  
może bydź  
spławione.

Od rzeki 
H rycod y
aa 3o i 35 

wiorst.
Od rzeki 

^Szczary i5  
wiorst.

Od tey le  
Irzeki na 2 0  

wiorst.

Od rzeki  
Ruga 1 0  
wiorst.

Od rzeki  Mu- 
ichawca i ł  w.

Może bydź 
spławione  
rzekami do 
sp ław ney  

rzeki Wie 
m n u , a 

przez nią  
do Rruss.

Rzekami
B ugiem  i 
M uchaw-  

cem do W i-  
sły, a przez 
tę do zagra- 
niczn. por-
tuM.Gdań-

ska.

A ntoni K r u p o w icz  Assesor Izby S k ar .  
W y d z ia ło w y  S ek re ta rz  J .  S te c k ie w ic z .

2 O d  Ł i l e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e -  
go R z ą d u  n in ieyszóm ogłasza się,  iż na m o c y  192 
§. d o d a t k o w y c h  p r a w i d e ł  o u r z ą d z e n i u  h a n d l u  
iia dn iu  23 n o i y e m b r a  18 24 r o k u  w y d a n y c h  ob ­
wieszcza  się,  źe zostaiący w  u p ł y n i o n y m  1829  roku  
W k u p ie c tw ie  3 g i l d y  w  mi eśc ie  T e l s z a c h  Sta-  
r ozakonny Sz m uył a  M e n d e l o w i o z ,  J u d e i  A b r a ­
mowicz  C em acho w ic z ,  O r e l  M a n ic h o w ic z  G r y -  
dani ,  A b r a m  D a w id o w ic z  P o p i l s k i ,  p i ą ty  L e v b a  
^o s i e l o w ic z  Sa łe t ,  M e n d e l  M i c h e l o w i c z  G a ł e , I c i k  
h lende lowic is  K a p u l e r  , A d e l  Jo s ie lo w ic z  w n i -  
n i eyszćm i 85o r o k u  z takowego k u p i e c t w a  w y ­

pisali się i pozostali w  mieszczaństwie. I/htego 3 
dnia j 8 3 o .

Assessor J ó z e f  Szulc.
S e k r e t a r z  K o w a l e n o k .
Wacze ln ik  s t o łu  P u r z y c k i .

S ą d y  E xdyw izorsk ie .
5  S ą d  D z ia ło w o - E x d y  w izorsk i,  za p r z e w o ­

d n ic t w e m  rem issy  S ą d u  Z iem sk ieg o  P o w ia t u  
L id z k ie g o ,  w  d n iu  p ierw szy m  m aia tysiącznego  
ośm setnego  d w ó d z ie s te g o  d z ie w ią te g o  roku n a -  
s ta łe y ,  d o  m a ię tn o śo i  W e r s o k a  zw a n e y ,  w  L id z ­

i e



kim powiacie , Parafii Eyazyskiey sytuow aney,  
do dziedzictwa W W .  Michała Sędziego, A lo i-  
zego Pisarza Ziemskiego Łódzkiego, oraz Józe­
fa Kapitana Jazdy Połskiey K aw alera , braci 
rodzonych Borodziczów należącey, zjechawszy, 
i  wszelką czynność stosownie do regał wyż  
wspomriióiiym dekretem remissyynym zakreślo­
nych, dopełuiwszy, ze vy dnin dwódziestym i-  
dącego miesiąca i ro k u ,d oteyźe  majętności W er -  
soki zjedzie, kn ostatecznemu rozbiorowi po-  
rnozonego dzieła przystąpi, i na nicstawaiących  
amrnissyą zapisze,przez ninieyszą awizacyą w szy­
stkich zeszłego Michała Borodziczn kredytorów  
u w ia d a m ia —  Datt. i 8 3 o miesiąca łebraaryi i 
d n ia , -  /

Sędzia Granicz. Lidz- Cypryau P u c i ło w -  
ski Prezyd. E x d y w .

Sędzia Grodzki Łódzki Ignacy P ileck i  
E xdyw izor .

Kazimierz Konopacki E xdyw izor-  
Józef N arbutt Regent.

S z k la n k a  sk ra d z io n d .
5 TSiżcy podpisany podaie do publiczney w ia -  

, domości fS w przeszłym, miesiącu u niego skradziona 
została  w  pam iątce przyw ieziona z Teplic kryszta­
łow a  duza szklanka z cyfrą  iego O. J .  K io tako­
wą. mógł kupić , uprasza się o pow rót tey p a ­
m iątk i , za którą wydane p ien iądze będą zwróbti •

ne. M ieszkam w W iln ie  przeciw ko dzw onicy Śgo 
Jana w domie p o d  N . 436 .

Otto Anderson Sowietnik. 
W olno drukować. P olicm eyster Clirząstowski'.

L i c y t a c y  a.  
i  W  Magistracie Miosta W ilna odbywać się 

będą w następnym msccj marcu publiczne li* 
cylacye na wypuszczenie z dnia e3 apryla tera-  
iuieyszego i 85 o roku w  arędow ną dzierżawą  
dómow w  Mieście W ilnie pod wiedzą tego M a­
gistratu zostających, a miano wicie: snkcessorów  
Szinóyły Chaimowicza L andy pod N . 3yc) i 
Sam sonowiczów pod N . 1 ,280  w dniach i , 3  i  
5 ; S ukcessorów  Josiel* Jochelsona pod N. 2 3 i ,  
252 i a 5 i i Eliasza Zan>berga pod N . 32g, w  
dniach 6, 7 i i o  —  W incentego Malinowskiego  
pod N- 5.1, i połowa domu Zawela Germayzy^ i 
D aw ida Lew insona przy Konnym rynku pod N . 
1,345 w dniach io ,  u  i t 3, oraz“ leki Taube-  
ra i Jocbelsonow  na Zarzeczu pod N . 667, p o ­
łożonych, w  dniach iii; i 4 i 17 tegoż miesiącd  
tnarca. K ażdy więc życzący którykolw iek  t  po-  
mienionych dotnów wziąć w dzierżawę, zechoo 
w  dni oznaczone dla należenia do licytacyi ia- 
wić się do Magistratu gdzie zoayduią się i puri- 
kta do takovv'ych licytacyi posługiwać maiące.' 
Roku i 85o februaryi i 5 dnia*

Marcin Straus Burmistrz.
Kazimierz Degutow icz Regent M. Wilna.*

I

f l  iadom osć  o produ k tach  żyw n o śc i  na  ta rgach
przędaw ctn ych , i o ta x ie , po i akie y n a leży  przeda-

 ___  ś .  - -  « • >wac iv f t  Unie n iżey  wy rażoną żyw n o ść , «■ Radzi* 
M iasta  W iln a  sporządzona.

W yiaśn ien in  za i aka cent; wTVil-. * . . c tsnie na targach  W p rzesz łym  ty g o ­
dniu p rze d a w a ty  się wszelkie p r o ­
duktu i w ik tu a ły  hurtem .

B e c z k a  ro s S y y sk tf  m a ią c a  w  Sabie g a r c y  
| ro s sy y sk ic r i  i ' ) ł .
lijyta ozimego . . /Su c h eg o  . . ,

J °  [Surowego . , .
Pszenicy . ! • • •

[Ja re y  . . . .  
Jęczmieriih 1 ;
O w s a ...............................................
[Gryki . . ..............................................
G rochu . . . . . . . . . . .
[ B o b u ................................................................

{Lnianego . . 
Konopnego . .

{Jęczmiennych . . 
Owsianych . . .

G ryczanych . ,
F lid  H o s s y y s k i  m n ią c y  j u n t o w  

B o s s .  4o.
Ł o iu  wolowego i baraniego! S ° r ° we5°.0 ( topionego.
Miodu przaśnego t łuczonego z woskiem

W o sk u  topionego niebielonego
[W o sk o w y c h

Siemienia

Świec .
(białych 

żółtych
I Łojow ych

Włókna towarnego
| Murożnego 

Slana |  Błotnego

Ibł. przywoź,  
tu robibnych 
Lnu . . .

Pieńki . .

L . tw iązaney  p u d ....................................
| 0,n^ y ta r t e y  wóz iednokonny . . .
jFaska b garcowa masła dobrego . . .
jSołi truehenney beczka garcy ross. ,48 . 
B eczka  gar. ross . 1 o uosobię zaw ieraiąca.
Piwa pospolitego

Ptastwa domowego 
po parze .

P tastwa dzikiego po 
parze  . .

yŁek kiego .
( Dubeltowego 
/ Indyków  .
) K u r . . .
[G ęs i  . .
\ Kaczek . .
|  Głuszców .
< C ietrzew i . 
[ Ja rząb k ó w

w Nie­
dzielę

W t o ­
rek .

Fit,-
tek.

8 r e b r e m.
a ! rr

5o

5o

5o

5o

5o

5o

10

5o
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5

1 0  
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Żytniego

iTaxa wedle iak iey na tezy  p rze-  
do n a ć  w rozdroh rozm aita żywność  
w W iln ie  o d d . g  msca J eb /  n ary i 
1 Sód roku po  dzien i6 ty  tegoż mie­
siąc*.

Vłagga

>T3

Chleba p o d  c y frą  i N rem  p iek a rza .
/Razowegb {tfwyćzrfynegó

. .  i .ytl Owego

Pszennego pytlowego

Mąki pszenney py t low ey  .

/ Hulk.
. / Bulka .

\ Bułka , .
( ftułS* . ;
{ B u ł k a  . .

Bulka . . 
Bulka . ,

j Cienkiey . 
( Ś r e d n ic y . 
dokładką d(Mięsa świeżego wołowego .  _____  ^

funta iednego miękiszu, iedney ćwierci
funta ru ry  nayprztcfnieyszego . 
średniego

Ozor wołowy świeży ieden naywiększy !
Głowa, nogi,  płuca, flaki . .

: : :
Mięsa św .A  (Ś w ie ż eg o . ,  . . .
mego w ę - '  (W ę d z o n e g o  . . .
dzonego i jPodbrzusia,  schaby i szynki 
świeżego fGłowizna i nogi ogółem

^ W ą troby ,se rce  i kiszki og<5łevm
Masła ś w i e ż e g o ..............................
vSoli kuchenney . . .  . . . . .

(W o sk o w y ch  { f ^ ;
Ś wi ec

|  Ł oiow ych . i 1’r ^ vv"ź - *. \  J [ M i e y s c o w y c h

Krup
( J ę c z m ie n n y c h

( 'I’luczonych 
(Ow sianych czystych

( G r y c z a n y c h  . { j ^ '^ y c V

Piwa póspółitcgo 
W ód ki

by

I Lekkiego 
(  Dubeltowego 

Kra iowey *Żytniey czystcy pro-

R yby  
ży wey

S , , < wielkizcznjtaka, okunia, w ę - j  , . 
* g o rz asz tu k  . ^ 1 Ul(.mały
^Lina, leszcza i innych f 'vle!^? *
I sz tuk . ; . | sre.dnI *ini*ły . 

j-naywiększey kopa 
„  , iS ie law yiś redn iey  . d i t to
R yby  m e- l  ^ m a ł e y  . . d i t to

aywey [ szelkiey inney drob. . .
yZówiącey się molawką . . .

if. na sre-; 
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